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Nr. 97. — Rok VI. 


Kraków, niedziela 6 maja 1923 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Rycina nasza przedstawia kilka ostatnich kreacji mody paryskiej. — Na lewo widzimy letnią 
sukienkę z białej krepj;, haftowaną barwnio na piersiach, przy rękawach, na pasku i na imito- 


wanych kieszeniach. Obok niej widnieje letni kostjum z wełnianej krepy marocain, 


ozdo- 


biony ceratowym paskiem, kołnierzem i manszctami. Spodniczka jest plisowana. — W pośrodku 
widzimy śliczną suknię z wzorzystej crepe de Chine, z szerokim pasem, zakończonym na przo-' 
dzie długim wachlarzem. Szerokie, sięgające prawie do ziemi rękawy kimono przypominają 
egzotyczne szaty japońskie. — Dwie ostatnio ryciny przedstawiają szykowne krótkie palto- 
ty, tworzące całość z plisowaną spodniczką. Vierwszy na lewo żakiet zrobiony jest z wełnia- 
nego zefiru o motywach zielonych na żółtem tle; obszyty plisą z zielonej krepy marocain; 
spodniczka plisowana z żółtej krepy marocain, obszyta u dołu wąziutkim zielonym pasecz- 
kiem. Drugi żakiet z szarej materji zw. „Kasha“ haftowanej bronzowym jedwabiem; spod- 


niezka plisowana szarego koloru. 


plk atynt rz toi iwardatów port. w Gdańską 


Gdańsk. (PAT). 


Wozora; międzystiusznicza Komisja dla po 
Qzialu mienia państwowego w Gdańsszu doko- 
pala ostatecznego podziału między Polskę a 
Gdańsk stoczni i głównych warsztatów kolejo- 


wych. Jednocześnie Polska i Gdańsk przele- i 


mie kontraktu dzierżawnego obowiązującego 
na lat 50. Poza tem Komisja przydzieliła Gdań- 


|skowi Zakład poprawczy Konrad Hammer i 


budynek znajdujący się na terenie starej gazo- 
wni. Sprawa Bauern Banku nie została jeszcze 


wają prawo eksploatowania tych zakładów na | rozstrzygnięta, „gdyż rząd niemiecki nie nade- 
międzynarodowe towarzystwa akcyjue, w for-|słał dotąd swojej odpowiedzi. 


Polska dobroduszność i moskiewska chytrość. 


Kraków 5 maja. 


Teoretycznie znajduje się Polska na stopie 

pokojowej z Rosją, ale taktycznie jesteśmy na 
stopie wojennej, podobnie jak Francja z Niem- 
eami, z tą tylko różnicą, że przeciwieństwa 
polsko-rosyjskie są mniej jaskrawe niż niemie- 
cko-francuskie, że dotychczasową taktykę rzą- 
du naszego określić można, wyrażając się de- 
likatnie.., dobroduszną, podczas gdy francuska 
jest przewidującą i energiczna. Wynikiem tych 
różnie jest też fakt, że nami kieruje właściwie 


rząd Bowiecki a my bronimy się jeno słabo — I 


żelazną obrożę zaciska eoraz silniej dokoła 
karku niemieckisgo. x 

Dlaczego powiadamy, Że polityka polska 
jest... dobroduszna?, 

Operujmy faktami. 

W myśl traktatu ryskiego miała nam zwró- 
cić Rosja około 40.000 wagonów kolejowych 
i kilka tysięcy lokomotyw. Do tej pory nie o- 
trzymaliśmy nawet jednej dziesiątej części 0- 
wego taboru! Te zaś wagony i lokomotywy, 
jakieśmy otrzymali, nie nadają się niemal zu- 
vełnie do użytku i będą chyba oddana na tak 


tam, atakuje z powodzeniem rząd francuski ijzwany nonularnie ..szmelc*, 


Mieliśmy otrzymać zwrot urządzeń zabra- 
nych z około 600 fabryk polskich. Fabryki te 
stoją od lat nieczynne, produkcja jest wskutek 
tego w kraju niewystarczająca, więc obciążsa- 
my się niepotrzebnym przywozem z zagraniew, 
rujnując oczywiście wartość marki polskiej, w 
kraju zaś mamy tysiące bezrobotnych, co wy- 
wołuje fermenty socjalne. Na poczet tej nals- 


|żytości otrzymaliśmy 16, dosłownie: szesnaście 


fabryk! 

Na podstawie traktatu ryskiego Polska mła- 
łą partycypować w zapasie złota, przechowy- 
wanym przed wojną w rosyjskim Banku paï- 
stwa. Nasze żądania w Rydze obejmowały su- 
mę 80 miljonów rubli w złocie, po długich je- 
dnak targach stanęło na 30 miljonach. Z sumy 
tej nie otrzymaliśmy dotąd anl jednego rubla! 

Obywatel polski słysząc coś o płaceniu rat, 
o oddawaniu nam kradzionych brylantów ga 
miast złota, mniemał, że chodziło właśnie o tę 
część złota, tymczasem owe brylantowe raty. 
wynosiły część drobną wynagrodzenia należne- 
go nam za tabor kolejowy. Mieliśmy sañ otrzy: 
mać 27 miljonów rubli w złocie, nie otrzyma- 
liśmy nawet połowy Termin tych płatności 
minął przed rokiem, daliśmy termin przedła- 
żony i, znowu, jak słychać, rząd, moskiewski 
wykręca się. 

Z tysięcy pamiątek, muzców, bibljotek, 
zbiorów — zwrócono... kilkadziesiąt starych 
dywanów nawpół zjedzonych przez mole oras 
kilkaset coprawda cennych tomów książek, 
ale ze zniszczonemi przez bolszewików karta- 
mi, do celów więcej odpowiadających kulturze 
dzisiejszej Rosji. 

(A równocześnie zasypują nas sowiety ły- 
siącami not politycznych, szykanują Polaków 
w Rosji i skazując na śmierć niewinnych, two- 
rzą nad Zbruczem ukraińskie wojska dla napa- 
dów na wschodnią Małopolskę, szykanują u- 
chodźców, prowadzą w samej Polsce wytężeną 
propagandę komunistyczną za pośrednictwem 
swołch konsulatów., Krótko — na każdym kro- 
ku spotykamy się z pertidją, gwałtem lub oszu- 
stwem, 

Otóż tak dalej być nie może! 

Obniża to powagę mocarstwową Polski i 
spycha ją do rzędu maleńkich kraików, z kió- 
rych wolno naigrawać się. Rząd polski okazy 
wał dotąd aż za wiele dobroduszności — tý 
stał czas, ażeby okazał swoją pięść! 

Jedyną odpowiedzią naszą powinno byt 
zerwanie wszelkich stosunków z sowietami. 
ściągnięcie placówek polskich z Rosji i, wyka- 
zanie za pomocą naszej propagandy w krajach 
Europy zachodniej, dlaczegośmy tak musieli 
postąpić. Państwa koalicyjne mają jeszcze z 
Rosją do rozliczenia niejeden rachunek i, rozli- 
czą go — wyczekajmy a, i my nie będziemy 
pokrzywdzeni, 

Tymczasem zaś uszanujemy godność i ağ- 
torytet Patstwa. 


mea | cez 


Bir. 2 


Droczygtańci 3 Maia za grań 


Gdańsk, (PAT). 
Uroczystość 3-go Maja obchodziła Polonia 
gdańska niezwykle uroczyście, Rano odbyło 
się z inicjatywy generalnego komisarza Rzecz- 
pospolitej Polskiej uroczyste nabożeństwo, 
w którem wziął udział komisarz generalny 
Rzeczpospolitej w Gdańsku p. Pluciński z urzę- 
dnikami komisarjatu, kierownicy wszystkich 
polskich urzędów w Gdańsku, przedstawiciele 
gminy polskiej, związki i towarzystwa polskie. 
Senat gdański reprezentował na nabożeń- 
sbwie prezydent Sahm. Poza tem na nabożeń- 
stwie byli obecni arcybiskup ORlmorke, wszy- 
sey konsulowie obcych państw akredytowani 
w Gdańsku oraz członkowie międzysojuszni- 
czej komisji podziału mienia. państwowego 
w Gdańsku. | 
Po nabożeństwie udali się obecni do gma- 
chu Dyrekcji kolejowej na uroczystą akade- 
mję, gdzie pan Komisarz generalny Pluciński 
wygłosił odpowiednie przemówienie, poczem 
przyjmował składane na jego ręce życzenia. 
Berlin. (PAT). 
Ku uczczoniu Święta narodowego odbyło 
się w kościele św. Jadwigi uroczyste nabożeń- 
stwo. Kościół wypełnili liczni przedstawiciele 
kolonji polskiej w Berlinie, personal poselstwa 
Rzeczypospolitej w komplecie z charge d'affai- 
res dr. Jackowskim na czele, Popołudniu dr. 
Jackowski przyjmował przedstawicieli kolonji 
polskiej, Zebrało się około 150 osób. 
Podczas przyjęcia przemówił dr. Jackowski 
podkreślając znaczenie Konstytucji 8-70 maja, 
jako pierwszej liberalnej w: Europie Konstytu- 
cji, będącej wzorem nowoczesnego ustroju pań- 
stwowego. Dłuższe we przemówienie zakoń- 
czył przedstawiciel rządu polskiego okrmykiem 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej. (W: ciągu 
dnia wczorajszego składali życzenia w posel- 
stwie Polgłkiem przedstawiciele rządu niemiec- 
kiego i ezłonkowie ciała dyplomatycznego 
w Berlinie. 3 


Wśród ltcznych obchodów 3-go Maja, które 
odbyły się zagranicą w poselstwach polskich, 
zwrócić należy uwagę na obchód w Sorbonie, 
który miał charakter doniosłej manifestacji 
przyjaźni polsko-francuskiej, Na uroczystość 
przybyli prezesowie obu lzb, przedstawiciele 
ministerstw, ciała dyplomatycznego i liczne za- 
stępy publiczności. Przemówienia wygłosili: 
deputowany Lorie i senator Jouvenel, oraz po- 
seł Zamoyski. Entuzjazm zgromadzonych do- 
Bzedł do zenitu, gdy Jouvenel w ślubo- 
wał, że Francja nidgy nie opuści Poteki. Pod 
koniec podpisano telegram do Prezydonta 
Wojciechowskiego, r 

Wiedeń. (PAT). 


_ _Z okazji rocznicy Konstytncji 8-go maja od- 
Było się w kościele 00., Zmartwychwstańców 
uroczyste nabożeństwo celebrowane przez ks. 
Gaxewicza. " 1 

Na nabożeństwie był obecny poseł polski 
w Wiedniu Lasocki z personalem poselstwa, po- 
set francuski Lefevre-Pontalis, poseł czechosło- 
waeki Krovta, zastępca rumuński Papiniu, za- 
stępca włoskiego attache wojskowego Brave 
de Gonzales i liczni człomkowie kotonji pol- 
skicj w Wiedniu. Imieniem prezyd. republiki 
amustrjackiej życzenia z okazji Święta Narodo- 
wego polskiego złożył na ręce posła Lasockie- 
go szef sekcji Loewenthal. Popołudniu poseł 
Lasocki urządził w Praterze majówkę dla dzie- 
ci polskich we Wiedniu. 


Prowekacyjne zachowanie się 


sewieckiego urzędnika podczas uro- 
czystości 3 Maja w Warszawie. 
(Telefonem od nasz. koresp.). 
st Warszawa, 
Podczag uroczystości 3. maja w oknie ho- 
teln Rzymskiego, gdzie mieści się posełstwo 


sowieckie, jakiś żydziak, urzędnik: poselstwa, |% 
umieścił czamego psa, a kręcąc nim w różne |ý 


strony naśladował różne psie koncepta. Osoby, 


które to zauważyły, były oburzone tą prowo- |$ 
kacją, najlepiej świadczącą o moralnej warto- |% 
ści rządu, który takie indywidua trzyma jako |$ 
cywilizowanych pur- | As 

y= eye 


swych zastępców w 
stwach. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 97, 


Jak witane marsz. Focha w Polsce. 


Rycerski gest. — Sznbia króla Jana Sobieskiego. — Pożegnanie z vať- 
lanem. — Marszałek Foch i podpis Wiinaima na Jazsnejgórze. — Pończe 
chy dia marsz., Focha. 

Kraków 5 maja.  |łość towarzyszy sympatyoznemu ođruchowi: 

Poniżej zamieszczamy szereg drobnych epi- | Drobny ten szczegół maluje najlepiej nastrój pu 
zodów z pierwszych dni pobytu marsz. Focha | godnej szczerości, jaką cechowały odwiedziny 
w Polsce, charakteryzujących entuzjazm ludno- | Wielkiego Zwycięzcy w Częstochowie. 
ści przy powitaniu Wielkiego Wodza: > * 

W Skierniewicach Nar. Org. Kobiet wrę- Podczas podróży chętnie wdaje się mar, 
czą Marszałkowi piękny kilim, Któraś z pań | Foch w rozmowy z delegacjami, zadaje pytani, 
schyla się, by go pocałować w rękę, uprzedza | żołnierzom. Jednego z żołnierzy w Dziedzicacia 
ją Marszałek w rycerskim geście. I znowu we- | zapytał, czy dostał przed paradą śniadanie, Byu 
sołość. Ktaś wygłasza przemowę po francusku, |łą to siódma godzina rano, Gdy przetłumaczo 
z trudem  wyuczoną w niezrozumiałym dla |ny żołnierzowi pytanie, ten, uśmiechając się od 
mówcy jczyku. Kilkakrotnie staje, jąka Się, | ucha do ucha, tak głośno krzyknął: „Tak jest, 
zagląda do kartki. Foch słucha poważnie, bez | panie marszałku!*, że odpowiedzi nie trzeba 
drgnienia muskulu w twarzy, a potem w Odpo- | było tłumaczyć. 
wiedzi właśnie na tę najniefortunniejszą z mów Na Jasnej Górze zdarzył się ciekawy eph 
wygłasza kilka dłuższych niż do innych, mo-|zod. Gdy jeden z zakonników podał marszał: 
enych zdań, jak gdyby chcąc mówcy wynagro | kowi księgę pamiątkową i odwraeał kartki, mis 
dzić konsternację, gnęły podpisy Ludendorfa i Wilhelma, Zmarsza 
czył się nieco marszałek, a obecnym przyszła 
na myśl polityka enkaenowa. Hir. i 
chege załagodzić sytuację, rzecze: „Dzięki par 
nu, panie marszałku, już ich niema“, Na to 
Foch z subtelnym uśmiechem odrzekł: „No, por 
wiedzmy — dzięki nam, wszystkim, 


Z podarkami zdarzył się zabawny epizod 
w Częstochowie. Z tłumu kolonji francuskiej 
wysuwa się staruszka, pragnie coś wręczyd 
Marszałkowi. Powszechne zaniepokojenie, obu- 
rzenie komitetu i władz bezpieczeństwa, gdyż 
następuje obejście murów klasztornych. Przy zapowiedziane było, że poza wyznaczonymi dea 
wyjściu z kościoła rozgrywa się charakterysty- |legatami nikt mio powinien podchodzić de go- 
czna scena. Jeden z młodszych OO. Paulinów | ścia, ani niczego mu wręczać. Ale staruszka 
podchodzi do Marszałka z rozwartemi ramiona- | postawiła na swojem i w ręku Marszałka zna- 
mi, bierze go w objęcia i oświadcza krótko: lazła się... para pończoch, własnoręcznie ZrO- 
Je Vous aime! (Kocham Pana!), Z serdecznym | bienych przez ofiarodawczynię. Starowina od. 
uśmiechem Foch go ściska, powszechna wes0-|50-ciu lat nie była we Francji 


| Maroratet Foth wdalętzny 78 gozdormno przyjęcie. 


Warszawa, (AW). Wczoraj na pełnem posiedzeniu kapituły 
Rozmowy, jakie prowadził marsz. Foch z œ |orderu „Virtuti Militari“ zapadła jednogłośnie 
toczeniem polskim wykazują, Ra marszałek |uchwała udekorowalna marszałka Focha Ordo- 
Francji wyraził podziękę za niespodziewane g Rade Militari“. Uroczystość odbędzie sig 
przyjęcie, jakiego doznał od pierwszej chwili | w Belwederze, 
ae 55 Polski, — Szczególną uwagę Wczoraj wieczorem na Zamku Królewskim 
marszałka Focha zwrócił entuzjazm ludności | odbył się uroczysty raut wydany przez Prezy- 
i jej siły żywotne, które można ocenić z samej | denta Wojciechowskiego, na którym zgroma 
ulicy. W rozmowie z gen. Sikorskim i Piłsud- | dzili się przedstawiciele Rządu z gen. Sikor= 
skim marszałek Foch kilkakrotnie wyrażał żał | skim na czele, marszałek Foch, przedstawiciela 
z powodu nieovecności generałą Weyganda, | wojskowości z szefem sztabu Piłsudskim, dm- 
który ma dla Polski tak wiele prawdziwego | chowieństwo z kard, Kakowskim, Manszałko- 
sentymentu, 3 se | wie Sejmu i Senatu, oraz liczni dygnitarze. 
' 4 7 y .” 4 e 
(Telefonem od nash. koresp.). 
Warszawa, 
Marszałek Foch zwiedził w piątek: miasto 
i objekty wojskowe, m, in. szkołę podchocą- 
żych. Na uniwersytecie, gdzie przemówił nek- 
tor Łukasiewicz, wnęczono Marszałkowi dyplom 
honorowego doktora. Następnie udał się marsa 
Foch do Belweder nia! śniadanie, wydano przez 
Prozydenta Rzeczypospolitej. 


Niezwykła kradzież orderów 


w mieszkaniu marsz. Piłsudskiego 
Warszawa (Tal. wł.) 
Podczas uroczystości odsłonięcia pomnika 
księcia Józefa Poniatowskiego, między godi- 
ną 9 a 11 rano do mieszkania prywatnego sze- 
fa sztabu gen. J. Piłsudskiego przy ul, Koszy- 
kowej L 70, wkradli się jacyś nieznani złodzie- 
je i skradli ordery oraz odznaczenia, a miano- 
wicie: „Virtuti Militari“, Legji francuskiej i 
inne, ponadto zaś sporo biżuterji. Mieszkanie, | czas uroczystości. O kradzieży dowiedziano się 
z którego wyszli wszyscy domownicy, otwarto | dopiero o godz. 3 po południu. 


"RESZTA EREE D WELSH 
ć Gd piatku dn. 4 maja do wtorku dn. A maja br. 


„Córka Faraona“ 


ździecki przeprowadził Marszałka do sali bibljo 
tecznej, gdzie — z powodu remontu skarbca — 
zebrane były najbardziej drogocenne przedmio- 
ty. Gdy Marszałek Foch ujrzał szablę króla Ja- 
na Sobieskiego, odezwał się w te słowa: 

— „Niechże mi wolno będzie dotknąć się 
tej szabli“ — i z nabożeństwem wziął ją do 
ręki. e 


Po mszy św. Na Jasnej Górze O. Pius Prze- 
Przed odjazdem ma dworzec = 


w obywatela stolicy, 

SN orem odbyła ale w Filharmonji Aka- 
demja! poselska, na której ka. ancyb. "Teodono" 
wicm oraz posłowie: Stroński i ks, Lutosława 
reg posłów. po polsku, na temat: „Francja 
a Polska“. 


wytrychem. Złodzieje nie pozostawili Żadnych 
śładów. Zatrzymano do rozporządzenia polioji 
około 30 osób, Między skradzionym rzeczamk 
była złota branzoletka z zegarkiem, złoty zegas 
rek męski, broszka, kubek srebrny, sznur im, 
perełek, korale, pierścionek złoty, lornetka, 
damskie lakierki ete. 

Rzecz charakterystyczna, Że złodzieje nia 
zabrali ani pieniędzy, ani srebra stołowego, ant 
buławy marszałkowskiej, która leżała niezame, 
knięta, Większość orderów ocalała tylko dla) 
tego, że marsz, Piłsudski miał je na sobie pod- 
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Cd k | 3 
Ńowa straszna kięska zagraża Polsce. — Precz z fałszywą pruderją!— 


Całe społeczeństwo powinno 
Kraków, 5 maja. 

Walka z chorobami wenerycznemi, będące- 
mi głównym czynnikiem zwyradniającym rasę 
R stanowiącemi prawdziwą klęskę wszystkich 
współczesnych społeczeństw, jest poważną 
troską naszego ministerstwa zdrowia. Wyniki 
ostatniego spisu wenerycznego, dokonanego 
we wrześniu r. ub. słabe uświadomienie wśród 
szerokich warstw o zgubnych Środkach tych 


chorób, wreszcie brak dostatecznego zalntere- | | 


sowania się i pomocy finansowej ze strony sa- 
morządu i społeczeństwa, czynią zagadnienia 
waiki z chorobami wenerycznemi u nas spe 
cjalnie i ważnem i wudnem zarazem do roz- 
Wi iązania 

Duża część winy leży w tej sprawie po 

stronie społeczeństwa, które 
nie docenia wag! całego zagadnienia 
zasłaniając się częstokroć względami fałszywej 
pruderjł 
W myśl nowej ustawy o nadzorze nad nie- 
rządem z dnia 6 wwześnia 1922 roku która 
w cisgu najbliższych tygodni ma zostać defini 
na, prawo nadzoru nad oso- 
bami, uprawiającemi nierząd zawodowo, przy- 
sługuje władzom administracyjnym pierwszej 
instancji, które nadzór ten wykonywują przez 
lekarzy powiatowych, oraz przy pomocy orga- 
nów wykonawczych. 

O zaliczeniu danej osoby do kategorii ko- 
biet, uprawiających nierząd zawodowo, decy- 
dować będzie komisja sanitarno-obyczajowa. 

Statystyka wykazuje, że liczba prostytutek 
podlegających stałej kontroli lekarskiej (pror 
KO era zawodowa), wynosi w całem państwie 


czierech tysiecy. 

Byłoby jednak zasadniczym błędem opierać 
się na tej liczbie, jako na dokładnie ilustrują- 
cej prawdziwy stan meczy. W rzeczywistości 
fatnieją dzieciątki tysięcy kobiet, zapełniają- 
cych kadry t. w. prostytucji dorabłajacej, nad 
któremi jakakolwiek kontrola sanitarna jest 
zupełnie niemożliwa. Dlatego też obok nadzoru 
nad nierządem trzeba walczyć ciągle z chore- 
bami wenerycznemi, które nietylko u nas, ale 
ina Zachodzie przybrały po wojnie zastrasza- 
jące rozmiary. 

O tem, jak wielkie jest zainteresowanie się 
społeczeństw zadhodnich zagadnieniem walki 
z chorobami wenerycznemi świadczy dobitnie 
fakt, że na ostatnim zjeździe stowarzyszeń, 
mających na celu walkę z chorobami wenery- 
cznomi w Brukseli. w październiku ub. roku 
przewodniczyła królowa belgijska, a w samych 
obradach bmity udzigł deleęmatki wielu stowa- 
rzyszeń kobiecych, rozumiejąc zwyradniające 
znaczenie lucsu i pragnąc przyczynić się do 
planowego jego zwalczania. 

W Polsce sytuacja pod tym wględem jest 
o wiele gorsza. 

Wobec słabego uświadomienia wśród sze- 

rokich mas cała pracą napotyka na poważne 

trudności, s brak środków na uruchomienie 

wielkiej liczby przychodni nie pozwala stawiać 

dohrych horoskonów na najbliższą przyszłość. 


zorganizowanych przez ministerstwo zdnowia 
ze specjalnem uwzględnieniem Kresów Wscho- 
dnich i Huculszczyzny, gdzie kiła panuje en- 
demioznie już od całego szeregu lat, jest zupeł- 
mle niewystarczająca i w tym roku min. zdro- 
wia zamierza uruchomić jeszcze conajmniej 
około 20 przychodni, głównie w centrach No- 
wotarszczyźnio i Kresach wschodnich. 

Tylko Szybkie uchwalenie I wprowadzenie 
w życie ustawy o zwalczaniu chorób wenery- 


cznych, która wprowadzi i 


przymusowe leczenłe Osób, 
go do których stwierdzono, że zarażały dzuga 
osobę. lub iż nie leczą się dostatecznie, która 


stanąć do waiki z nierządem. 


| Sam nadzór nad nierządem, nawet najiepie; 
| zorganizowany, wotee istnienia prostytucji po 
tajemnej, nie może dać dobrych rezułtatów. 


Byłoby rzeczą nad wyraz pożądaną, aby spo | 


łeczeństwo nasze poszło za wzorem spoie- 
czeństw zachodnich i poświęcało nieco więcej 
uwagi zagadnieniu zwyrodnienia rasy, Liczba 


Oszhód Ku czci puli. Doiio. 


Dla uczczenia pamięci poległego za Polske 
bohatera włoskiego: Frącesca Nullo. jakoteż 
i innych cudzoziemców, utworzył się w War- 
szawie komitet na którego czele stoi: Stefan 
Żeromski, Komitet ten w połączeniu z lokal- 
nym komitetem w Olkuszu urządza dnia 5 go 
maja, jako w 60-rocznicę śmierci pułkownika 
i Nullo uroczysty obchód na Jego mogile w Oi- 
kuszi 

Rozpocznie się on o godzinie 10 rano Msza 
św. uroczystą, poczem nastąpi wmurowanie 


czterech procent ludności, dotkniętych choro- |t2blicy pamiątkowej, defilada przed sztanda- 


bami wenerycznemi, powiana być dla 
groźnem ostrzeżeniem, 


s” Ao 
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i 


niego j 


rami, po obiedzie akademja. Pożądany udział 
delegacji możliwie ze sztandarami. 


nia nie rozwiał gie 4 
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Trudności wywozowe w porcie gdańskim. — Do wszelkich transakcji 
używają knpcy polscy pośredników zagranicznych. 


Kraków, 5. maja. 

Z Gdańska donoszą nam: i 

Pomimo, iż prawie do wszystkich artyku- 
tów, pochodzących z Polski, etosuje się we 
Francji taryfę minimalną, bądź też zniżoną, mo- 
żliwości wywozowe nie były należycie wyzy- 
skane przez kupiectwo polskie, 

Wyzyskaniu tych możliwości stanęły na 
przeszkodzie w pewnym. stopniu względy na- 
stępujące: 

1) Żądanie ze strony Francuzów dostawy 
towarów cii port francuski lub franco granica 
francuska, do czego większość domów wywo- 
zowych polskich nie jest dotąd należycie przy- 
gotowana, ey 

2) Trudności wywozowe w porcie gdańskim 
dla ładunków, idacych w kierunku Francji. 

8) Brak środków obrotowych w firmach 
wywozowych polskich i niechęć importerów 
francuskich do udzielenia awansów, celem gfi- 
nangowania danego obstałunku, 

4) Nieulność kupiectwa 1 przemysłu w Pol- 
sce do franka francuskiego, oraz tendencja do 
zawierania transakcji w dolarach lub funtach, 


na co importerzy francuscy nie zgadzają się 
naogół, y 

5) Przyzwyczajenie pewnych domów handlo- 
wych polskich do uciekania się do pośrednie- 
twa firm, należących do obywateli państw ob- 
cych, skutkiem czego towar polski częstokroć 
był importowany przez domy czechosłowackie, 
ntemieckie, holenderskie i angielskie, 

Jakkolwiek przywóz z Polski do Firaneji 
uległ stałemu wzmożeniu przeciw powyższym 
trudnościom należy walczyć: 

1) przez spowodowanie firm polskich do 
dostawy, towarów aif porty, francuskie, 


2) przez stworzenie ewentualnie przy 
współudziale kapitału francuskiego z 
finansującego wywóz z Polski, 

8) przez rozwinięcie inicjatywy firm pol- 


skich w kierunku bezpośredniego zaofiaro wa- 
nia towarów polskich na rynku francuskim, dla 
uniknięcia kosztownego pośmdnictwą Cxo- 
chów, Niemców, Holendrów. i Anglików. 

4) przez dostosowanie się kupiectwa pol- 
skiego pzy wywozie do Francji do standartów, 
panujących na rynku francuskim. 


A jednak cukier podrożał! 


Cukier podrożeje o 600 mk. 


na I kg. -— Niczem mienuspra- 


wiedliwiona podwyżka cen. 


Kraków 5 maja. 

Mimo zaprzeczeń, ceny cukru poszły w gó- 
rę. Cukrownicy nie przedłozyli odpowiednim 
władzom 'wniosku, zawierającego kalkulację 
cery. Niespodziewana podwyżka ceny cukru 
jest zupełnie nieusprawiedliwiona 1 Znajduje 
słę w sprzeczności z ogólnemi koujunkturami 
gospodarczemi kraju. W ten sposób powszech- 
ne dążenie do zahamowania dalszego wzrostu 
drożyzny zostało naruszone przez cukrowni- 
ków mimo, iż korzystają oni ze znacznych kre- 
dytów rządowych. Dowiadujemy się, iż wła: 
dze mają zamiar podjąć energiczne względem 
cukrowników kroki. 


AZER PEZET ZOT EES TEZ ET 
| śniak, 


Rowa systemy wiertnicza. 
Jak wiadomo bo w ciężkich warunkach 


Liczba trzydziestu państwowych przych GM | geogolicznych „polskiego Podkarpacia, najlep 


tworzony u nas przy oparciu się o kanadyj- 
skie początki, Inne zagranicą renomowane sy- 
stemy jak n. p. amerykańskie, zawodziły u nas 
z reguły į doprowadzały do pwożdżenia szy- 
bów, Przed wojną zagwożdżono w Borysławiu 
kilkanaście szybów amerykańskich systemem 
linowym oraz dokumentnie skrzywiono szyb 
amerykańskim systemem obrotowym „Rota- 
y“. Obecnie mało fachowe kierownictwo wiel- 
| kich firm obeokrajowych próbuje ponownie 
tych systemów kosztem wielu miljardów ma- 
rek, z podobnym co poprzednio wynikiem po- 
czątkowym. Tymczasem polskich wieriników 
angażują na cały Świat, ostatnio do Egiptu 


upoważni odpowiednie władze do sprawowania | Mezopotamii i Persji, 


kontroli stanu zdrowia osób, mogących zara- 
żać inne osoby ze względu na ich zawód (mam- 
ki, akuszerki, Fryzverzy, służba łazienna i t. p.) 
może przyczynić Się do polepszenia dzisiejsze- 
go Stanu rzeczy. 


Mord za sprzedaż inająiku. 


W Nowosiółkach powiat Przemyśl, roze- 
grała się w ubiagłym tygodniu krwawa tra- 


Cena kryształu podniesiona została przem 
cukrowników w. sprzedaży hurtowej o 60.000 
marek na worku. W ten Sposób worek cukru, 
który kosztował ostatnio 300.000 sprzedawany, 
jest obacnie po 360.000 marek, do tego do- 
chodzi jeszcze akcyza w wysokości 150.000 
marek na worku oraz koszta han diowe, Wo- 
beo tego, iż w kalkulacji przyszłej ceny cukru 
wraz z powyższą podwyżką, należy uwzględ- 
nić podrożenie kosztów handlowych, cukiar 
połirożeje nieco więcej niż o 600 marek na ki- 
logramie. Posiadane jadnak w sklepach stara 
zapasy cukru winny być wysprzedane po ce- 
nie dotychczasowej. 


3 = CADELA TSA 


chciał sprzedąć majątek ziemski. Nie- 
zadowotony z tego powodu zięć Józef Antoniuk 
odgrażał się teściowi, a gdy ten mimo pos ú- 
żek majątek sprzedał, rozgoryczony Antonin 
wpadł w nocy do mieszkania i kilkakrotnem 
uderzeniem kolbą karabinową, zamordował le 
żącego w łóżku Terendyja, Sprawcę areszto- 
wano. 


zjazd przedsławicieii elektrowni 
peiskich. 


W dniach 7 i 8 bm. odbędzie się w Kato- 
wicach mjad przedstawicieli elektrowni pol- 
skich. Zjazd przedstawia się nader interesuja- 
co. Zgłoszone następujące referaty: „Zastoso- 
wanie węgla proszkowanego w gospodarce ko- 
tłowej* „Postępy elektryfikacji polskiej w ro- 
ku ubiegłym* „Postępy przemysłu elekirycz- 
nego w Polsce“ „Polskie Ustawodawstwo ele- 
ktrotechniczne”* „Zasada oraz budowa formuł 
taryfowych.“ 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą najwiekszą 
w Polsce elektrownię w Chonowie i Hutę Krór 


gedja rodzinna. Iwam Terendyl, zamożny wie-!lewską oraz szereg kopali górnośląskich. 


r. Ż. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Sprawa ząkupu bonów złotych. | wariatka na pogrzebie. 


P. K. K. P. zawiadamia, że od dnia 1 maja | Po Lwowie grasuje warjatka Wilhelmina 
oddziały jej upoważnione są do skupu 6% ho-| 'Wanks, znana z kradzieży po kościołach i pi- 
nów złotych skarbowych wedle wartości i jaństwa, z którą policja ma niebywały kłopot 
kursu w dniu transakcji najwyżej do sumy |i co jakiś czas musi ją zamykać do kryminalu 
A00 ziotych od jednej osoby w tym dniu. Tem za niejedrokrotnie wprost karawaniarskie ka- 
*amem zmienią się poprzednie zarządzenie. | wal Y, jak: e urządzą. Kawał jeden, jaki urzą- 
dotyczące zakupu bonów do wysokości 1000 | dziła onegdaj na ul. Kazimierzowskiej był na- 
ztotych. prawdę karawaniarski, warjatka bowiem wy- 
Paszporty dla ©Bcokrajowców I tym s | Ło A a. se | 

cztsowe dia obywateli polskich SE A rama O Gr ij 

* |dzącego Komdukt księdza į opłuia go, obrzu- 

Jak się dowiadujemy, w ministerstwie Spr. | cając ordynarnemi obelgami. Kondukt pogrze- 
wewnętrznych opracowywany jest projekt za-| bowy zatrzymano, a niebezpieczną warjatkę 
miany t. zw. kart pobytu na paszporty tyrm- | mimo jej gwałtownego oporu sprowadzono do 
©zasowe dla obcokrajowców. Tak samo proje- | kryminału przy ul. Jachowicza. 
kivana jest wydawanie pas zportów tymczar 


spwyreh z ważnością 6 miesięcy dla obywateli Oryginałny procedar. 


polski ich, którzy swe obywatelstwo stwierdzić W Warszawie pojawiła się grupa Włochów 
muszą przedłożeniem odpowiednich dokumen- | którzy zakupują na Gęsiej i Nalewkach ma- 
PW, | terjały ne. odzież, poczera pocięte na 3 mstro- 
A a na : z „gi We kaważki sprzedają po domach t biurach za 

jk, Sk ng Kamionki | podwójną cenę jako materjały zagraniczne. 
| i Naiwnych nie brak, zwłaszcza takiet, któ- 


Onsedaj w nocy wybuchł groźny požari rz ku A nia wadhug wartości i istotnej 
w Kozłowie koło Kamionki Strumiłowej. Ofia- | mwe ak SEERE Aa 


ra rozszalałogo żywiołu padły SR | AE 
Michalskiego oraz Rozwadowskiego, 

z inwentarzem żywym, Gdyby nie nayoh 
Etowy ratunek pastwą pożaru mogła paść cała | 
wieś. Oba gospodarstwa podpaliła ręka zbro- 
dnicza, równocześnie. Na trop pcdpalaczy do- 
tychczas policja nie wpadła. Szkoda nie prze- 
kracza 30 miljonów. 

Kerespondancja z raopubiiką „Dae 

ieklego Wschodu, 


Poselstwo ukraińskie w Warszawie, roz- 


„począło przyjmowanie korespondencji do wazy 
skich miast „Dałekięzo Wschodu“. 


Strajki boz Końca. 


W. Łodzi kończy się obecnie strajk kraw- 
ców, który wybnchł na tle żądań ekonomicz- 
mych, Nie znaczy to jednak by łańcuch straj- 
ków został przerwany. Strajkują w sj 
c3ągu czeladnioy rzeźniecy. 
ostatnio piekare mista Łodzi Sowie ieli 
strajk, który, ma potrwać aż do ostatecznego 
zwycięstwa, 

Likwidacja „„Kurjera Lworskiage'. 

Onegdaj odbyło się zgromadzenie Spółki 
Wydawniczej „Kurjer Lwowski* we Lwowie 
na którem postanowiono złilkwidować to wy- 
dawnictwo. Zgromadzenie uchwaliło nie przy- 
żać do wiadomości sprawozdania mdakcji i wy” 
razić votum nieufności redaktorowi naczelne- 
mu p. Jampolskiema., 

Rabunek dolarów w pociągu. 

W piątelk w pociągu osobowym pomiędzy 

yrardowem a Skierniewicami dokonano zw 
chwałego napadu na przybyłego Z Ameryki 
Andrzeja Habdusa z Żywca, : j którego 
arabowano mu 1760 dolarów. Szczagóły przed- 
stawiają się następująco: Po dziesięcio-letniem 
przebywanin w Ameryce, Habdas wraz ze 
swoim synem uciułali sobie powyższą sumę i 
zdecydowali się powrócić do Polski. 

Na okręcie w jednej Fajucie z nimi jechał ję 
fal Ri$ osobnik o wyglądzie semickim, który 
również towarzyszył im z Gdańska do Warsza- 

+ W Warszawie do przedziału zajmowanego 
prez Habdasów wraz z 5-ciu nieznajomymi 

„łkami wsiadł również „Znajomy z okrętu". 
fak tylko pociąg ruszył rozpoczęli oni grę 
E kary podczas której wywiązała. się kłótnia 
o bójka. Powstał tumult, Jeden z 
weh wyjmuje sztylet a drugi browning i gro- 
wł im zmusili do oddania zaszytych 1760 do 
larów, poczem w biegu wyskoczyli z począgu. 


Erzegiący lekarskie. — 


mendach miast akademickich Rzeczpospolitej 
przegląd lekarski oficerów odłtomeonderowa- 
nych na studja uniwersyteckie, poiitechniczne, 


wyższej szkole handlowej. 


Onegdaj sąd okręgowy w Łodzi rozpatry- 
wał sprawę niejakiego Adolfa Frejlicha, 
który w 20 roku nie stawił się to przeglądu 
wojskowego, gdyż jeszcze poprzednio w okoli- 

cy Praszek przekroczył granicę państwa do 
iemiea. 

Oskarżony na sądzie bronił się tem, iż za 
granicę wyjechał w celach zarobkowych, a o 
rejestracji nic nie wiedział, 

Sąd skazał Frejlicha na 8 lata więzienia, 
(zamieniając dom poprawy) z pozbawieniem 
praw. Środek zapobiegawczy zmienił na bez- 
wzęledny areszt. 

W połowie maja zaś na wokandzie tute} 
szego sadu wojskowego znajdzie się Sprawa , 
giośna Swego czasu, O dezercję do nieprzyła- | 
ciela z bronią w ręku, szeregowców: Stelnberga | 
i Bauma, 

Najwyższy sąd bowiem zniósł poprzedni 
wyrok, skazujący oskarżonych na kary do 6 
lat więzienia, ze względów formalnych. 

Od podobnych „pacyfistów“ z tak piękne-; 


7 Rn". oas 


Zamknigela Zjazdu lekarzy w Fo. 
ZNZAÓU. 

Onegdaj wieczorem nastąpiło uroczyste 
zamknięcie zjazdu lekarzy, poprzedzone inte- 
resującytn referatem prof. Gantkowskiego © 
uzdrowiskach Polski. Delegat Ministerstwa 
zdrowia publicznego dr. Grodecki z Warszawy 
zapewniał, że Ministerstwo zajmuje się żywo 
kwesiją uzdrowisk i zwołuje w tej sprawie 


= Karwowski, oraz przewodniczący dr. Orłowski 
LL) 

„Łapcła batara"? wygłosili krótkie przemówienia pożegnalne, 
A Ea wracal do Warszawy poseł NA | pogczem zjazd zamknięto. Następny zjazd 


su Stanisław Wiszniewski. W wagonie na | w przyszłym roku postanowiono zwołać do 
“seji w Warszawie pozostawił on walizkę | Krakowa. 


4 rzeczami — Kiedy wrócił do wagonu, zobar 


ale 


w szkole głównej gospodarstwa wiejskiego i! 
| nych do służby zostaną przypuszczalnie prze: 
Przegląd ma na celu stwierdzenie stanu ij kazani do służby państwowej cywilnej 


Zasądzenie zagorzałych „pacyfistów*. 


Dezerter Frejlich skazany na 3 lata więzienia — W maju nowy proces „pacyfistów“. — Cø 
uprawiali zdrajcy po dezercji? 


j z marka 


mi w w a nazwiskami roit sia w czasie 


Nr. 97. 


według stempla zagranicznego, Kupuja więc 
owe materjały, a Włosi w marynarskich stror 
jach zgamiają zyski, 

Jest nadzieja że po obrobieniu Warszawy, 
udadzą się na prowincję. Ostrzegamy więc ła: 
twowieruych amatorów cudzoziemczyzny. 

Osoby, które z nimi rozmawiały twierdzą; 
że owi Włosi mówią po rumuńsku. 

Powróż na tono Kościoła kałolic. 

Płock przeżył doniosłą chwilę, która na 
fłumach, zebranych w świątyni, wielkie wy” 
warła wrażenia, Oto trzej klerycy i ksiąda 
Francuz w czasie Mszy Św. wyrzekli się pus 
blicznie błędów marjawichich i złożyli wyzna» 
nie wiary, wobec czego zdjęto z nich cenzury 
kościelne. 

Gorady państwowej Rady kolej. 

Państwowa rada kolejowa zbiera się dzia 
(5 b. m.) w Warszawie. Omawiane będą na niej 
między innemi: projekt ustawy o rozszerzenim 
sieci kolejowej w Polsce, sprwwa koncesjono- 
wania prywatnych kolejek podjazdowych, nor 
we rozgraniczenia dyrekcji kolejowych ł wiele 
erag amacymych. 


Przegląd oficerów-akademików. 


za % rok słucjów 3 lata w wojsku 
Obecnie odbywa się w poszczególnych ko- | zdrowia odkomenderowanych, co jest koniecz 


ne, że względu na obowiazek 

w wojsku po 3 lata za każdy rok studjów, 

przez odkomenderowanych oficerów. 
Oficerowie akademicy, uznani za niezdołe 


wojny polsko-rosyjskiej Górny Śląsk. Młokosy: 
te, czując wstręt do wszystkiego co polskie 
(z wyjątkiem marek polskich) nietylko, że 
uciekli z frontu, lecz na Śląsku wyrabiałł armji 
polskiej jakrażęłrszą Opinię. Fantastyczne opo 
wiadania skwapliwie wyzyskiwała cala prasa 
niemiecka trabiąc na alarm o gwałtach pol- 
skich, co sprawie naszej w okresie plebiscyto+ 
wym wyrzadziło nieobliczalne szkody. 

Niejednokrotnie „gnębieni uciekinierzy Por 
lacy“ jak dezerterów nazywała prasa niemiec 
ka spotkali się z właściwą odprawą. Z inicjaa 
2 wy organizacji powstańczych urządzono obła 

na czernełj giełdzie w Katowicach, gdzie 

| pacyjlócii uprawłeli Sprężyście proceder 
polską, nazywając ją ironicznie „Po. 
|lenmark*, nazwa, którą w kołach ludzi o pos 
| dobnych nazwiskach ntrzymała, się do dziś. 

Władze polskie winny wobec tych zdraj- 
ców postępować jak najsurowiej. Nie popeł- 
niali oni wyłącznie dezercji, lecz bardzo czesto 
formalną zdradę stanu, a szczególnie zdradzali 
ruchy wojsk polskich w czasach dla naszej 
armji najcięższych, 


koje. Obecnie zaś wszelkie zapotrzebowania 
w tym wzęlędzie są skwapliwie pokrywane, 
w wielu zaś hotelach zdarza się często, iż parę 
pokoi stoi pustką, 2 


Agendy zaopatrzenia inwalidów. 


W „Monitorze Polskim“ ogłoszono rozpo- 
rządzenie. którego mocą agendy przyznawania 
wymierzania i wypłaty należności pieniężnych 


„konferencję na 5 maja br. Następnie prof. DT. | przypadających inwalidom wojennym i pozo- 


stałym po inwalidach wojennych, po poległych 
i zmarłych, należą do zakresu mia minie 


sterstwa skarbu. 
Minister skarbu przyjmuje agendy wymie- 
nione wyżej, względnie organa, wykonywujące 


czył jakiegoś człowieka, który skierował się |FHlotaie warszawskie stoją pustkami | i» agendy, od ministra spraw wojskowych, # 


z jego walizką ku wyjści tu. Poseł Wiszniewski 
zawołał „łapeio batiara". Ponieważ jednak |skich zauważyć się daje dawno nienotowany 
w Warszawie nie mają tego wyrazu, tłum | już objaw, wywołany z jednej strony pewnym 
przyglądał się krzyczącemu podejrzliwie, nie | zastojem w handlu i przemyśle, z drugiej wy- 
roznmiejąe o co chodzi, a złodziej tymczasem | górowanemi cenami, 


Od pewnego czasu w hotelich warsząw- 


pobioranemi obecnie | względnie organów, 


odnośnie do b. dzielnicy pruskiej, ponadto od 
ministra spraw wewnętrznych i ministra poczó 
i telegrafów. 

Sposób i termin ukończenia przejęcia agend 
oma CZY minister skarbu 


umknął z walizką, W dłuższy czas potem |przez hotelarzy. Jeszcze do niedawna przyje-|w porozumieniu z zainteresowanymi ministre 
zdołała policja wyśledzić i schwytać złodzieja. | zdnym trudno było zdobywać w hotelach po- imi 


z 


mu. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Straszna śmierć w czasie palenia papierosa 


Wgleciony w pas młyński, — Okropna śmierć. 


Ośmnastoleini uczeń młynarski w młynie 
w Bóbrce we wschodniej Małopolsce, Michał 
Krawców, udał się onegdaj po południu do su- 
teryn młyna, zbliżył się do głównej osi i sta- 
nął na głównym pasie, który nie będąc w ru- 
chu wisiał na osi, Przez potrącenie pasa został 
on wprawiony przypadkowo w ruch, a Kraw- 
ców został momentalnie wciągnięty na Obraca- 
jaca się oś główną, okkręcony i błyskawicznie 


zabity przez uderzenie całem ciąłem o podłog s 


cementową, która leży o jakieś 40 cm. poniżej 


Miecztowanie falszywych 


osi, 

Przy tym strasznym wypadku, który spo- 
wodował natychmiastową śmierć nie wydał on 
żadnego Okrzyku ani wOtania o pomoc, tak, że 
dopiero po pewnym czasie wypadek ten spo- 
strzeżono. 

Do tej części młyna bardzo niebezpiecznej 
schronił się Krawców, by zapalić niespostrze- 
żenie papierosa, gdyż jako młody chłopak 
wstydził się to robić przy świadkach, 

Znaleziono przy nim leżącą papierośnicę- 


agentów policji śledczej 


Sprytni rzezimieszkowie chcą zdobyć „fiotęć, — Smutny epilog rewizji. 


Niozwykle sprytnie chciało umządzić się 
dwóch rzezimieszków łódzkich, by w łatwy 
sposób dojść do „lisów“. Po krótkiej naradzie 
pod parkiem kolejowym ruszyły „niebieskie 
ptaszki* Rzewski i Dyktorów do przekupki 
Maraszkowej, aby jej napędzić strachu zagzbyt 
wygórowane ceny. 

Pracę ajenta śledczego wziął na siebie Rżew- 
ski, kitóry przechwalał sie, że od 12 lat już 
z powodzeniem pełni taką funkcję, Puzekupce 
pokazali złodzieje karteczkę z pieczątką, 0- 
świadczając, że zaczynaj 3 rewizję. 

Po rewizji „agenci“ orzekli, iż jeżeli otrzy- 
maja 35000 Mk. to skutki przeprowadzonej a. 
wizji nie będą złe, na co Maraszkowa się zg: 
dziła i wydała im posiadane 8000 M. i EA 
paczki papierosów; po resztę mieli się „rewi- 
zorzy* zgłosić innym razem. 


Sytuacja w Zagiębiu Dąbrowskiem. 
Robotnicy w zagłębiu Dąbrowskim, wypo- | 


Plony . „rewizji“ pozostawili przyjaciele 
w pobliskiej knajpie, gdzie „oblałić pierwszą 
wyprawę, 

W międzyczasie dowiedziała się jednak. Ma- 
raszkowa, iż padła ofiarą oszustwa. Przypdek 
chciał, iż Rżewski przechodził obok sklepů, 
w: którym dokonał dopiero co rewizji. Pokrzy- 
widzoma widząc go, zawiadomiła o wszystkiem 
posterunek policji na dworcu fabrycznym, 

Rżewskiego' odprowadzono do 8-go komi- 
sarjątu, gdzie pnzyznał się do oszustwa i wska- 
zał adres swego pomocnika, Dyktorowa, 

Obu „ajentów* odprowadzono do więzie- 

nia, gdzie ku zdumieniu policji okazało się, że 
o- | sprytny „ajent“ Rżewski naprawdę oddawna 
już uprawiał podobny proceder, przyczem Zaw- 


| sze legitymował się jako brat prezydenta mia- 


sta Łodzi. 
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Podatki bezpośrednie w 1922 r. 
Według danych urzędowych z podatków 


wiedziawszy przed kilku dniami przemysłow-; bezpośrednich w roku zeszłym wpłynęły do 
com umowę na 1-go maja, wystąpili obecnie ' Skarbu kwoty nastepujące: w tysiącach Mkp. 


z żądanium 20 procentowej podwyżki płac. -2j 
Przemysłow cv jednak uważają, i 
wyżki "robotnikom ofiarować nie mogą, zwłasz- | 
cza po ostatuiem podnirsieniu podatku węglo-j | 
wego. 


że żadnej pod- I ków 


z podatku gruntowego 4,463,073, od budyn- 
1,208.177, przemysłowego 16,259.929, 
skrzynek depozytowych 2,647, dochodowego 
16.006.837, od kapitałów i rent 802,716, z za 
ległości podatków zmiesionych 2,452. 858, z od- 


Jak marsz. Foch zwyciężył 


Niemców. 


Jego dyskusja z Frenchem w łóżku. — Mate- 

rjalne i moralne siły Francji. -— Koncepcja 

„wojny na zużycie“. — Rozmowa z parlamen- 
tarzami Niemiec. 


Poniżej podajemy naszym czytelnikom pa- 
rę epizodów z wojny światowej, w świetle któ: 
rych widać jasno niespożytą energję i siłę wo- 
li Focha, która doprowadziła do zwycięstwa 
nad Niemcami. 

W operacji, zwanej „marszem ku morzu”, 
w kilka tygodni po bitwie nad Marną, przy- 
padła Fochowi w udziale trudna rola uzgod- 
nienia wysiłków wojsk własnych, belgijskich 
i angielskich. Przekonywuje króla Alberta 0 
konieczności zatrzymania armji belgijskiej 
chociażby na skrawkach pozostałej ziemi bel- 
gijskiejj Wymowa jego odnosi skutek, 


Trudniejsze zadanie miał jednak Foch z 
Rok zaw | French'em. I. korpus angielski 
pod Douglasem. Haig'iem zostaje rozbity i tra- 


ci pozycje. F och z „wiarą, która w nim nigdy 
nie słabnie, udaje się samochodem do głównej 
kwatery angielskiej. 

„Oto ujrzałem tego dnia — opowiadał pó- 
źniej marszałek przyjacielowi — Francję po- 
bitą, ujarzmioną i Auglję również zwyciężoną, 
w wypadku, gdyby Anglicy się cofnęli. Znala- 
złem Frenchua w łóżku. Było to w nocy. Po- 
wiedziałem do niego: Panie Marszałku, front 
pana jest przerwany. Nie ma pan żadnych od- 
wodów. Trzeba działać. Jeśli pan dobrowolnie 

ykona odwrót, zostanie pan zdmuchnięty, 
E źdźbło słomy. Będzie to utrata Flandzji, 
Belgi, Calais. Armja angielska zostanie przy- 
parta do morza, Cesarz chce wejść do Ypres. 
Nie wejdzie tam. Nie chcę. by wszedł. 

„Powiadają, że mówiłem Frenchowi o ho- 
norze Anglików, o honorze Francuzów? Nie u- 


żyłem wcale tak wielkich słów. O Wellingto- 
nie? Być może. 

a „Dobrze — powiada French. — eg 
staje mi tylko zginąć z pierwszym korplusem. 

— „Wcale nie chodzi o to, by szedł pan 
na rzeź. Daję panu ośm bataljonów, które mi 
nadesłał marszałek Joffre. Niech pan je bie- 
rze i użyje. 

— „Oddaje mi pan wielką usługę, genera- 
le. Istotnie jest pan prawdziwym przyjacielem. 

„Okazało się nazajutrz, że French uwie- 
rzył w moją decyzję trzymania się za wszęlką 
cenę. Zresztą, ponieważ „napisane pozostaje“, 
skreśliłem rozkaz na kawałku papieru. 

„French „wydał rozkaz do wojsk, trzyma- 
jąc ay papier w ręku: 

— „Wykonajcie to, co powiedział generał 
Foch!“ 

Rozkaz napisany przez Foch'a, a podpisa- 
ny przez Frencha, został wykonany. Anglicy... 
zatrzymali się. Piętnaście dni jeszcze rzucali 
się Niemcy do wściekłych ataków. Jednak 
wola wodza natchsęła wojska do niezłomnego 
oporu. Bitwa została wygrana. 

Gdy 21 marca 1918 r, pod naporem 42 dy- 
wizji niemieckich załamuje się piąta armja an- 
gielska — odezwał się Foch do pewnego pe- 
symisty: 

— Materjalnie, nie widzę możliwości zwy- 
cięstwa. Moralnie, jestem pewien, że zwycię- 
żymy, 

Front sprzymierzonych cofał się, Chwila, 
brzemienna w odpowiedzialność wysuwa Fo- 
cha na ezoło. Douglas. Haig i Petain składają 
natychmiast swoje „ja” na ołtarzu Ojczyzny. 

Od tej chwili wola Focha narzucać się bę- 
dzie dowódcom armji Sprzymierzonych, jutro 
BOA armji wrogich. 

W parę dni potem mówił Foch pewnemu 
przedstawicielowi rządu: 

„Niech mi pan nie powtarza, że zadanie 
jest trudne. Gdyby było łatwe, nie byłoby za- 
daniem. Od pee mamy głowę na karku?“ 
ù Zalety „umysłu geometrycznego“ Naczel- 


Su. 8. 


setek za kwotę, kary nadzwyczajne, należno- 
ści egzekucyjne i grzywny 4.604,108, z nad- 
zwyczajnej daniny państwowej 74.878.269, 
z podatku od wzhogacenia się 1,210.320. 

Ogółem wpływ z podatków bezpośrednieh 
wynosił 121,886.932 tysięcy marek, 

Tylko w żargenie. 

W Wilnie odbyło się zebranie związsu kup- 
ców. żydowskich, na którem uchwalono prowa- 
dzić księgi handlowe wyłącznie w żargonie. 


Sprawy wojskowe. 


KAWALEROWIE FRANCUSKIEJ LEGJI 
HONOROWEJ. 

Marszałek Foch udekorował oficerów pol- 
skich orderem Legji Honorowej w nastepuin- 
cych stopniach: 

Wielki Oficer: Gen. Broni Haller Józel. 

Krzyż Komanuderski: Generałowie Dyw.: 
Olszewski Bolesław, Serda Teodorowsi.i Aureli. 
żeligewski Lucjan, 

Krzyż Oficerski: Generałowie Bryg.: Pa- 
chucki Leon, Norwid Neugebauer Mieczyslaw. 
Krzemieński J akób, Wróbł lewski Stanisław. 

Krzyż Kawalerski: Pułkownicy: Łuskina 
Leon, Przeździecki Wacław, Jacynik Kazi- 
mierz, Tokarzewski Michał, Strzemiński Stefan, 
Głuchowski Janusz, Zieleniewski Tadeusz, Ja- 
strzębski Tadeusz, Nawratli Zygmunt, Mroziń- 
ski Aleksander, Baucer Antoni, Prącki Józef, 
Jazwiński Bolesław, Gemharzewski Bronisław. 

Ppułkownicy: Wieroński Stanisław, Petra- 
życki Tadeusz, Podhorski Zygmunt, Lewiński 
Zbigniew, Przeździecki Konstanty, Rayski, Lu- 
domir, mjr.: Kierzkowski Kazimierz, M za 
Adolf, Płasecki Zygmunt, kpt.: Uziembło Ste- 
fan, rtm, Pusłowski Franciszek, rotm. Załuski 
Stefah, kpt. Kozierowski Jan. Porucznicy: Ko- 
rab-Laskowski Jan, Krańsid Ryszard, 

Palmy Uniwersyteckie Officier ITnstructlon 
Publique: Dr. Sabat Bronisław, Dr. Ppłk, rez. 
Wertheim Aleksander, Dr. Żebrowski Edward, 
Mjr. Opprzan Artur. 

Palmy Uniwersyteckie Officier d'Academie: 
Mjr. Kwiatkowski Remigjusz, Mjr, Łazarski 
Edgar. Kpt, Szlaszewski Stefan, Kpt. Łabuś 
Michat Rim, Szymański Kazimierz, Por. Ba- 
dior Jan Tadeusz, Por. Młynarski Kazimierz, 
Urz. wojsk. Sieleki Aleksander. 
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nego Wodza wychodzą na jaw. Na podstawie 
matematycznego ścisłego obliczenia Foch two- 
rzy koncepcję „wojny na zużycie“. Sztkb przed. 
stawia codzień Marszałkowi. grafiezne tablice 
zużycia rezerw niemieckich, Widać z nich, że 
każdy atak niemiecki zmniejsza liczbę świe- 
żych dywizji. Źródło dopływu ludzi wyschło. 
Na tej podstawie Foch układa plan generalnej 
ofensywy; inicjatywa w dniu 18 lipca 1918 r. 
przechodzi ostatecznie w ręce armji Sprzymie- 
rzonych. 

I oto w dniu 8 listopada Niemcy padły na 
kołana. 

Marszałek trzymał w tajemnicy spodziewa- 
ny przyjazd parlamentarzy aż do ostatniej 
chwili. Gdy czuł się już do wyjawienia upo- 
ważniony, powiedział swej małżonce; 

— Idą! 

— Jakto? 

— Idą, lecz jako parlamentarze, 

Foch przyjął Niemców w historycznym po- 
ciągu na Rothondes z godnością i majestatem. 

— Przedstawcie się panowie, rzekł, Macie 
przed sobą generalissimusą Focha, a oto mójszef 
sztabu... Proszę o pełnomocnictwa panów. Do- 
brze, papiery są w porządku, Czego panowie 
sobie życzycie? 

— Prmychodzimy dyskutować o zawiesze- 
niu broni. 

— Nie rozumiem. Dyskutować? Chcieliście 
panowie zapewne powiedzieć — otrzymać na- 
sze warunki zawieszenia broni! 

Erzberger próbował dyskusji. 

— Czas nie do rozpraw, przerwał mu Foch. 
Albo przyjmujecie je, albo odrzucacie. W dru- 
gim wypadku wojna trwa dalej. Macie czter- 
dzieści ośm godzin na danie odpowiedzi. Pano- 
wie, możecie odejść! 

— A to mi się podoba! wykrzyknął po po- 
wrocie z Rothondes. Jaki mieli wygląd? Przy- 
gnebieni, Winterfeld płakał, a Erzberger miał 
śmiałość. czy też był tak naiwny, by żądąć 
od nas wprowadzenia u nich porządku“, 
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Francja żąda wycofania wojsk 
z Syrii. 

- Franouski charge d'affaires zakomunikował 
Adnan Beyowi, że rząd francuski nie może się 
zgodzić na to, aby w czasie konferencji poko- 
jowej dokonywaną była koncentracja wojsk 
tureckich na granicy Syrji i zażądał wycofa- 
nia wojsk, 

Głód w republice tatarskiej. 

„Ekonomiczeskaja Żyżń komunikuje, że 
ludność republiki tatarskiej nad Wołgą prze- 
żywa straszliwą klęskę głodową. Około miljona 
mieszkańców Żywi się wyłącznie surogatami, 
a przeszło połowa tej liczby nie posiada nawet 
surogatów ł stoi w obliczu śmierci głodowej. 
Nawet zapasy żołędzi już zjedzono i pozosta- 
ła tylko kora drzewna. Oprócz tego wśród Iw 
anog tatarskiej panuje epidemja ospy i Ma- 

arji ; i 


Woisko Ludendoria w pogotowiu, 


Donoszą z Monachjum o rewji oddziałów 
Hitlera. Oddziały te były uformowane w pułki, | 
W dniu 1 maja zaalarmowany został pierw- 
szy pułk, liczący 10.000 ludzi, Broń i amunicja 
dla tego pułku znajdowały się w, koszarach 
pionierów, Uzbrojenie było zupełnie wojskowe, 
żołnierze posiadali broń, hełmy stalowe, gra- 
naty ręczne, karabiny maszynowe, a nawet 
baterja armat polowych 12 cm., która była u- 
(kryta wśród drzew i wymierzona nx miejsco- 
wo Theresienwiese. Lotaicy byii w pogoto- 
„wła ż ustawiono również stację telefonu bez 
c. Faai 
Odezwa Lotiego i Farrere'a do 
+4 Turków. , ; 
Popilarni powieściopisarze francusey Pie- 
me:Lotij i Claude Faxrere, wydali odezwę do 
narodu turackiego, wi której powołują się na 
przyjaźń Francji i poniesione przez nią dla 
„Tureji ofiary. Autorowie odezwy wskazują, że 
na Francję nie spadnie odpowiedzialność za za- 
"wody, których doznała Turcja. Byłoby wielkim 
„błędem, gdyby Turcy poczynili wszelkie ustę- 
petwa Anglji, a okazali się nieustępliwi wzglę- 
dem Francji Krążą pogłoski, że Turcy ściąga- 
ją siły na granicy Sycji Jest to niewarygodne 
szaleństwo, w ten: sposób Turcja spełni tylko 
marzenią angielskie o rzuceniu na Turków 
Francuzów. tak, jak przedtem Greków. Jeżeli 
Francją wyrzeknie się Syrji, to mandat nad 
nig od Ligi Narodów, otrzyma Anglija. 


Miljardy na dnie morza. 


_ Wi głębiach oceanu na dnie morza lub za- 
kopane na małych wyspach rozprószonych po 
morzu południowem, spoczywają talc wielkie 
skarby w: złocie, srebrze i drogich kamieniach, 
że starczyłyby na umorzenie długów kilku; 
państw, europejskich. Amerykanin Rolf Paine 
zestawił w swem dziela "o zakopanych skar- 
bach, przegląd tych bogactw. Lwią część skar- 
bów. stanowią zatopione okręty, hiszpańskiej 
afmady i inne liczne okręty: hiszpańskie, które 
miały przewozić wprost niebywałe zapasy, zło- 
ta z południowej, Ameryki do Hiszpanji Ł 
w drodze zatonęły. 

Największy zatopiony skarb ma się znajdor 
wać w nader głębokiej zatoce Vigo, gdzie za- 
tonelo w roku 1702 kilka okrętów wiozących 
zioto wartości 25 miljonów funtów szterlingów. 

W zatoce Tobermory zatonął w swoim cza- 
sie okręt „Florencja“ naładowany. złotem. war- 
tości 4 miljonów funtów. Okręt „Saint An- 
drew“ wiozący ciężkie sztaby złota i srebra, 
drogie kamienie, srebrne naczynia i 4 wspania- 
ie, drogocenne zbroje króla portugalskiego, za 
tonął koło brzegu zatoki Commwoll. Wiele złota 

skradzionego i zrabowamego przez korsarzy. 
ściganych w różnych czasach 16 i 17 wieku zos 
stało zakopanego po różnych wyspach w eza- 
sie ucieczki piaratów przed pogonią. Wyspa ko 
kosowa znaną jest z tego, że na niej zakopali 
piraci skarby. wartości 12 miljonów. dolarów. 

Podobne skarby, mają się również zmajdło- 
wać na wyspie Trinitad i na wyspie. Luron 
jednej z Filimnów. D . j 

- Ponieważ niemieckie łodzie podwodne za- 
pily w ciągu ostatniej wojny; wiele okrętów 

angialsijo oprSzy, 


Paine, że morza obler 
kodowane i wyłożo- 
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Propozycje rządu niemieckiego nie zostaną przyjete. 


Trzy lata cierpliwości sojuszników a wykrętów nienieckich. — Niemcy 


jak zwykle chcą dyktować warunki. 


Paryż. (PAT). 


Nota francuska została wysłana wczoraj 


do Brukseli. Nota ta określa powody, dla któ- 
rych propozycje rządu Rzeszy są nie do przy- 
jęcia. Ewakuacja Zagłębia Ruhry, którą kan- 
clenz Cuno postawił 
wszelkiej dyskusji, czyni niemożliwą do przy- 
jęcia ofertę niemiecką i uczyni również niemo- 
żliwymi do przyjęcia wszelkie ewentualne pô- 


jako pierwszy warunek 


źniejsze propozycje. J 
Sojusznicy uważają za właściwe zatrzymać 


cnej cierpliwości dla dania odpowiedzi na sta- 


nowisko Niemieo zajęte w sprawie wypłaty, 
odszkodowania. Propozycje przedstawione 
przez kanclerza Cuno nie dają żadnych pozy: 
tywnych gwarancji dobrej woli ze strony rzą- 
du Rzeszy, podana zaś cyfra oznaczaj bardza 
znaczne obniżenie warunków spłat ustalonych 
w r. 1921, Dodatkowe żądania, sformułowane 
w nocie niemieckiej, są sprzeczne 4 postano- 
wieniami traktatu wersalskiego. í 

_ Rząd francuski prześle dziś do Londynu ł 
Rzymu tekst tej odpowiedzi na notę, która w. 


zastawy, które wzięli po trzech latach bezowo- | piątek wieczorem albo w sobotę rano będzie 


wysłana do Niemiec, IE 


Przyczyny iskutki 21-godzinnej obstrukcji 


Sensacja z angielskiej Izby gmin. 


Partja pracy, rozporządzająca w angielskiej 
Izbie gmin przeszło 100 mandatami, urządziła 
na posiedzeniu w dniu 19 kwietnia obstrukcję. 
Posiedzenie zaczęło się o godzinie 3 po połu- 
dniu we czwartek, dnia 10 kwietnia i dobiegło 
do końca dopiero w południe dnia 20 kwietnia. 
Trwało 21 godzin. 

Na porządku dziennym stał projekt ustawy 
wojskowej. I właśnie do tego projektu partja 
pracy zgłosiła liczne poprawki, a każdą po- 
prawkę uzasadniała długiemi mowami, zanim 
dopuściła nad nią do głosowania. Wprawdzie 
obstrukcjoniści we wszystkich głosowaniach zo 
stali pobici, gdyż stronnictwo rządowe przyby- 
ło na posiedzenie w komplecie i głosowało bar- 
dzo karnie. Każda poprawka przepadała zatem 
184 głosami ‘przeciwko 124 głosom, a potem 
nawet 197 głosami przeciwko 101 głosom, gdy 
rano w piątek pnzybyli nowi, bo wyspani człon- 
kowie stronnictwa rządowego , podczas gdy 
część obstrukcjonistów poszła spać. A gdy w 
piatek porą południową kierownik obstrukeji, 
deputowany Thomas oświadczył, że on i jego 
przyjaciele zaprzestają walki, ponieważ nie 
chcą psuć ministrom rozkoszy tradycyjnego 
w Anglji końca tygodnia (Week-end) — depu- 
towani większości skwitowali jego mzekomą 


wspaniałomyślność śmiechem ironicznym. Byli 
bowiem gotowi siedzieć w. Izbie gmin nawet i 
drugą noc. 

Oczywistą w Izbie gmin, jak zawsze we 
wszystkich porządnie prowadzonych parlamen 
tach, bufet jest pierwiszorzędny, ` 

Prowadzi go Izba gmin we własnym zarzą- 
dzie, a czuwa nad nim specjalny kontrolon M 
Bradley. — Gdy posiedzenie się pnzeciągało, 


wieczorem natychmiast zorjen się om 
prowianty i gao- 


u'= 


w sytuacji, posłał do miasta po 
patrzył znakomicie swoje spiżarnie, 

Zjedzono 12,000 jaj, (ile tam. było z Polski), 
masę pieczonego drobiu, stosy smażonej słoni- 
ny, beczkę rozmaitych sosów, górę przerók: 
nych sałat. Bo kuchnia Izby gmin słynie na 
całą Anglije. Ile piwa wypito, tego nikt nie zlż- 
czy. Rano pizygolowano przeszło 300 śniadań 
angielskich, a więc do herbaty ryby, szynka, 
kotlety, grzanki, pmzypiekane w maśle, marmo- 
ladę i pomarańcze. 

Poeioszano się przytem, że Ifandczycy dłu- 
żej prowadzili obstrukcję, gdy w 1881 roku 
trzymali Izbę gmin od 4 po południu w dniu 
31 stycznip do wpół do 10 wieczorem dnia 2. 
lutego, czyli 51 i pół godzin. 


Suggestja i hypn 


otyzm na usługach medycyny. 


Jak serbska królowa Draga wmówiła w siebie macierzyństwo, — Chora 
na reumatyzm uleczona suggestją. 


| (6s.) Znajomość i zastosowanie hypnotyzmu 
nie jest mecza nową. Jeden z najwybritniej- 
szych znawców hypnotyzmu H. Bernheim po- 
wiiada: Odkąd istnieje świat, leczono za pomo- 
cą suggestji, ale złączonej z nieuctwem, zabo- 
bonem i oszustwem, tmzymając tę sztukę w naj- 
większej tajemnicy. W, dawniejszych czasuch 
terapja przez suggestję nosiła różne nazwy; 
pochodzące od ludzi zajmujących się nią. Tak 
więc był: braidyzm, mesmeryzm i t. p. W grun- 
cie rzeczy mimo różnorodnej formy była to 
zawsze suggestja lub hypnotyzm. 

Znany |lekarz-hypnotyzer węgierski, Dr. 
Vdlgyesi z Budapesztu opowiada, że dawniej 
wzywano go bardzo często w wypadkach, gdy 
najznakjomitsi lekarze stracili nadzieję uzdro- 
wienia choregó. Nie należy się dziwić, że talkie 
wypadki najbardziej pociągają hypnotyzera, bo 
bez żadnego ryzyka może zdobyć ogromną 
sławę. n 

Suggestja odegralą już nieraz wielką rolę, 
nawet w dziejach świata, Z pomiędzy tysięcy 
przykładów, podaje Dr. Vólgyesi wypadek sug- 
gestji na dworze im, Gdy w r. 1900 pięk- 
na królowa serbska, Draga, wróciła z mężem 
swym Aleksandrem Obrenowiczem z podróży 
poślubnej, rozeszła się po kraju nadosna wieść, 
że naród: otrzyma następcę tronu. Oczekiwano 


'z mtęsknieniem na spodziewanego potomka 
królewskiego, i 


tymczasem minął odpowiedni 
czas, a młody książę, czy ksieżniczką pozosta- 
wali ciągle fikcją. Okazało się, że królowa 


Draga wmówiła w Siebie macierzyństwo (faus- 
se grosgesce). Uwielbienie dla pary królewskiej 
zmieniło się rychło w niepopularność, która 
w x 1903 doprowadziła do zamordowania pa- 
ry królewskiej i rządów Piotra Karageorgiewi: 
cza, wroga Austrji. Gdyby nie ta auto sugge- 
stja Dragi, rok 1914 bylby jeszcze nie sprowa- 
dził wojny światowej, 

Ze swej praktyki lekarskiej przytacza Dr. 
V. następujący wypadek: „Raz przyprowadze- 
no do mnie kobietę cierpiącą od lat 6—7 ns 
reumatyzm, Chora miała całe ciało zdrętwiałe 
i eienpiała ogromne bóle. Oburzyłem się, jak 
można taką chorą kobietę trząść na wózku i 
wlec na drugie piętro, nie upewniwszy się, czy, 
podejmę się leczenia. Jako lekarz uważałem za, 
rzecz niestosoryną leczenie choroby organicznej 
suggestją. Na gorące prośby męża pacjentki 
pozwoliłem memu aSystentowi uśpić chorą, Wi- 
dząjc, że porusza we Śnie członkami, powiedzia- 
łem jej, że po zbudzeniu nie będzie również 


jodczuwać bólu, a im więcej poruszać będzie 


czionkami, tem będzie czuła się zdrowszą. Po. 
wiedziałem jej również, aby nie bała się cho- 
(dzić, bo może chodzić, Gdy ją zbudziłem, cho. 
ra, która przedtem nie mogła wykonać Żadne- 
go ruchu, wstała o własnych silach i poczęła 
Chodzić, co prawda, zrazu dość niezgrabnie. 
Po czterech tygodniach otrzymałem od niej 
na pamiątkę do mych zbiorów kule, przy po- 
mocy których dawniej chodziła, oraz własno- 


[ręczną robótkęć, 


Nz. 
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Tegoroczne święto 3-go Maja przeszło nar 
ogół wśród podniosłego „nastroju mieszkańców 
podwaweiskiego grodu i nie zostało zamącone 
jakimś poważniejszym dysonanscm, 

Ale... 

Wszędzie zdarza się to „ale”, więc i w tym 
dniu nie obeszło się bez, drobnych zresztą, in- 
cydencików, która, nie wpływając na ogólny 
tog: świąteczny, podobne były: jednak do lek- 
kich chmurek, przeciągających ta i owdzie po 
jasnem niebie, 


Oto parę Pos 


a WIPE" los zapędził na Ul.|x eałą dobrodusznością 


o czego 


stanie“, — Sąd apelacyjn 


Z bojaźni o życie własne chwycił Celestyn 
Ferski za rewolwer i zabił we Śnie pogrążonego 
jedynego brata swego, Mieczysława. 

Było to 25 września ub. r. w Płońsku, — 
W młynie ujawniono zwłoki zabijego Mieczy- 
sława Ferskięgo, współwłaściciels tego młyna, 
Śmierć jego nastąpiła wskutok rany postrzało- 

wej, a ustaliła zniszczenie podsta- 
wy Czaszki, oraz prawego przedniego płatu mó- 
egowego. 

Dochodzenie Kyło Erótkie, pdyż do zbrodał 

przyznał się rodzony. 


Krupniczą, ze zdumieniem wytrzeszczali OCZY | brat Ofiary —- Celestyn. 


na pracujących w najiep UAY przy, 
Gowie mili prof. Akad. Sztuk Pięknych, W. 
(Weissa i pytali joden drugiego, czy czasami 
Warszawą nie przeniosła świętowania Rocznicy 
na jakiś inny dzień, a nawet i miesiąc, boć nie 
chciało im się pomieścić w łepetynach, że mi- 
mo uznania dnia S-go Maja za narodowe Świę- 
2o, mobota na rusztowaniach wre, aż miło. 

Ci, którzy, nie pracowali w „czerwone* 
święto, lekcoważyli święto Narodu w jadkrawy 

A najciekawszem jest to, że budowa owa 
wnosi się vis-a-vis gmachu Dyrekcji Policji 
i panowie inspektorzy, komisarze i inni dygni- 
karze policyjni z obojętnością przyglądańi się, 
jak banda międzynarodowców gwałciła pamięć 
wie go czynu, przeciwstawiając się im- 
tencjom całego Narodu. 

A może Dyrekcja Policji też nie uznaje 
świąt narodowych? 

Ha! Kto wie? Przecież pan Anusz dał nam 
jaż przykład... $ 


Bardzo sympatyczniutka, zgrabniutka cata- 
niuiką aktorecaka z „Bagatelki* przechodzi o- 
bow stolika kwesty na T. S. L., w towarzy- 
stwie dwóch, o solidnym wyglądzie anglików 
z Kołomyji albo może i Berdyczowa. 

— Proszę o datek na T, S. L! — 
głos kwestarki, 

Cacaniutka, aktoreczka robi minę a la Sara 
Bornhardt „en miniature“, 

— Na tego rodzaju cele... nie daję nie! — 
muca dumnie, 

Qo pani duje... i na jakie cele, zgrabniutka 
aktoneczko z „bagaielki*? 
& 

Obok tegoż stolika przechodzi młodzieniec 
łat 25, odziany, jak z igiełeczki. 

Znowu nawolywanie kwestującej. 

Młodzian marszczy brwi, 

— Nie uznaję żadnych celów humanitar- 
nych... i nie dam się naciągnąć! — rzuca przez 
zęby, 

Oj... młodzieńcze! Widać zaraz, żeś nie bł 
ko że nie uznawał żadnych celów humanitar- 
nych, lecz i nie uznawałeś również i oświato- 
wej działalności T. S. L. 

Szkoda... Trzeba było młodzieńcze dać parę 
marek na oświatę... nie dla siebie... bo to już 
za późno, lecz dia twoich przyszłych dziaci. 

Niechże one chociaż będą mądrzejsze od 
awego rodzica, 


brzmi 


w 

— Czemu pan nie przypina kupionego zna- 
czks kwesty, lecz chowa go do kieszeni? —- 
pytam znajomego robotnika, który przed chwł- 
lą dat 500 marek zą znaczek, 

Obejrzał się lękliwie dookoła i odrzekł ści- 
szonym głosem: 

— Ja chętnie dałem, bo to ną cel narodo- 
wy, ale nosić znaczką nie mogę.. bo... bo się 
boję towamyszy... 

Smutne, choć humorystyczne... bo jakżeż? 
W Polsce Polacy kryć się muszą ze swemi u- 
czucjami!... A 

Takie to lekkie chmurki przewijały się od 
czasu do czasu po jasnem niebie Świętą Na- 
Todu. 

woen. 


Bracia ci wspólnym sumptem wybudowali 
w Płońsku młyn i wspólnie go prowadzili, Zbyt 
duże powodzenie było powodem ustawieznych 
kłótni, wzajemnych podejrzeń, oskarżań i t p. 
Zmariy. ciągle się wyrażał, że zabije młodszego 
brata nie dla tego by zagarnąć pragnął połowę 
jego majątku, lecz by... postawić na swojem. 

Gdy więc pewnej nocy, po dość burzli- 
wem zajściu, Mieczysław ułożył się do snu, ma 
E E DE ZOPCJ 


Jar 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGG. 
Sobota: „Sześć postaci dramatu w poszukiwa- 
niu autora“. (Nowość). 
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 
Sobota: „Lohengrin”. Występ p. H. Zbożńskiej 
Razzkowskiej). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sobota 5 maja popoł: „R. H. Inżynier“ (Ceny 
zniżone). 
wieczór: „Wesele Arletty*, 
Niedziela 6 maja popoł.: „Zdobycie Berg op 
Zoomu*. (Ceny zniżone). 
wieczór: „Wesele Arletty*, 
Poniodziałek 7 maja: „Wesele Arłetty*. 
Wtorek popołudniu: „Wiera Mireowa", (Ceny 
zniżone). 
wieczór: „„Wesele Arletty*; 
Środa: „Syn Pustyni“ (Premjera). 


CO SIĘ DZIEJE W BIBLJOTECE JAGIEL. 
LOŃSKIEJ? | 

Mimo ciężkich warunków, które uniemożli- 
wiają naszym: bibljotekam powrót do stosun- 
ków normalnych, Bibljoteka Jagiellojska wy- 
kazuje na tej drodze znaczne postępy. Ze szczu- 
płych dochodów, bo wynoszących w ogólnej 
sumie około 9,500,000 M. starała się dyrekcja 
Bibljotaki nie tylko zaspokoić życzenia swych 
czytelników w zakresie bieżącej litoratury nau- 
RE lecz uzupełniła także cały szereg luk 
wojennych, zwłaszcza W zbiorze czasopism nio- 
mieckich. Uzupełnienie czasopism francuskich 
i amgielskich jest jeszcze zawsze niemożliwe 
z powodu zbyt wysokiego kursu pieniądza za- 
granicznego. © ile jednak chodzi o bieżące 
francuskie czasopisma naukowe, to tutaj przy- 
chodzi Bibljotece z pomocą francuskie Mini- 
sterstwo Spraw zagranicznych, dzięki któremu 
Bibljoteka otrzymuje już trzeci rok około 100 
czasopism naukowych, Z dzieł francuskich za- 
kupuje Bibljoteka przynajmniej najważniejsze, 
talk że kontakt ze światem naukowym francu- 
skim nie jest przerwany. W zakresie literatury 
angielskiej należy zanotować akcję wymienną 
z uniwersytetem w Cambridge, oraz dary ame- 
rykańskich instytucji naukowych, jak również 
grona tamtejszych Polaków, którzy zaprenu- 
merowali dla Bibljoteki Jagiellońskiej z inicja- 
tywy p. Wojciecha Morawskiego w Nowym 
Yorku 5 czasopism naukowych. Dzięki troskli- 
wym zabiegom p Czamockiego, sekretarza 
poselstwa polskiego w Sztokholmie omg uprzej- 
mości uczonych szwedzkich, w szezęsólności 
zaś prof. Gunnara „Aolmgrena Bibljoteka Ja- 
giellońską otrzymuje. w darze szeteg czasopism 
medjrcznych, a za jej pośrednictwem Jakże i in- 
stytuty medyczne Un, Jag. W r. 1922 przybył 
także znaczny dar w dziale historji sztuki i et- 
nografji z zapisu śp, dra Michała Żmigrodzkie- 


so, b. bibljotekarzą w Sache Obok zbioru 
książek należy tu także nić gabinet gna- 


ficzny, który dzięki pracy śp. r" Jerzogo Kie- 
szkowskiego, jaz nie mniej jego asystentki, o- 


doprowadza wspólna własność. — „Co miało 


być niech się 
y obniża bratobójey karę. 


jąc przy bóku nabity rewolwer, brat jego Ce- 
łestyn w swej chorej imaginacji był pewny, 
że przyszedł czas na spełnienie wzgiędom nic- 
go pogróżek, 

Nie wiele myśląc, ze słowami: „so miału 
być mnie, niech się sianie z tobą”, cawygić zą 
śmiercionośne narzędzie zbrodni i strzelił da 
brata, poczem sam. oddał się w ręce wladzy. 

_ Wyrokiem sądu okręgowego w . Płocku, 
bratobójca. skazany został na bezterminowe 
ciężkie więzienie i pozbawienie praw stanu. 

W imom świetle sprawa przedstawiła sią 
w. Sądzie apelacyjnym w Warszawie, który po 
wysłuchaniu całego szeregu świadków, wziął 
pod uwagę, że istotnym motywem czynu zbro- 
dniczego był splot stosunków nienormalnych, 
jaki wytworzył sam zabity, który wiecznie sią 
odgrażał bratu. 

Stąd też sąń Z-gieg instancji uchylając wy” 
rok sądu okręgowego, skazał Ferskiego Cele- 
styna na 2 lata więzienią z zaliczeniem are- 
sztu zapobiegawczego. 

Sz | 


bejmuje dzisiaj już przeszło 8000 rycin zinweu. 
taryzowanyca £ dostępnych dla pmcowników 
naukowych, 

Woiec rozrostu Biblioteki który postępuje 
szybko, zwłaszcza że pnzybytki ostatniego mku 
w zakresie książek (11000 tomów) już prze- 
wyższają normę przedwojenną, jak niemniej 
wzmożonej frekwencji w czytelniach, z których 

publiczna mimo zwiększenia miejsc już stale 
nie wystarcza, daje sią bardzo dotkiiwie odezu- 
wać brak miejsca. Nim więc projekttowana bu- 
dowa nowego gmachu dla Bibljoteki będzie 
rozpoczęta i przeprowadzona, CO w dzisiejszych 
warunkach nie wydaje się kwestją zbył bli- 
skiej przyszłości, dokłada dyrekcja Biblioteki 
usilnych starań, dy przez pozyskanie parteru 
dawnego gimnazjum Nowodw iego ZAPEW 
nić Bibljożace warunki rozwłoju na kilka naj- 
bliższych łat. ` 

W sprawie budowy nowego gmachu bibljotecz 

nego należy jeszcze nadmienić, że kiedy dawny 
grunt pod bndowę obok szkoły przemysłowaj po 
zbadania szkiców przedstawionych przew archi- 
takia p. Wacława Krzyżanowskiego. uzna! Za- 
rząd bibljoteki za niewystarczający na dalszą 
metę, zajął się Rektorat U. J. pozyskaniem innego 
gruntu. znacznie większego, który uzyskano od 
miasta drogą zamiany za dawny grunt i dopłaty 
120 miljonów Mk. Dyrelcja Bibljoteki uważa za 
swój obowiązek wymienić z wdzięcznością. wap 
niałomyślny dar Wydziału lekarskiego U. J., Etó- 
ry z funduszów przeznaczonych na własne budo- 
wie, ofiarował powyższą kwotę na zakupno gruv- 
tu pod gmach bibljoteczny. Obecnie już sporz: 
dzają się szczegółowe plany. Zaznaczyć wreszcie 
należy, Że w celu konserwacji drogoconnego sta- 
rego griachi przeprowadzono gruntowną napr 
wę dachu i że są już fundusze na odnowienie fa. 
sady, co prof, Szyszko Bohusz podjął! się prze- 
prowadzić w ciągu bieżącego lata, 

POŚWIĘCENIE RAMIENIA WĘGIELNEGO 

POD BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PR ĄDNIKU CZER- 
WONYM. W niedzielą dnia 6-go maja o godzinie 
4 po południu J. Ekse, Książę-Biskup Sapieha d+ 
kona uroczystego poświęcenia kamienia węgielue- 
go pod budowę kościoła parafjalnego w Prądniku 
Czerwonym. — Prawie wszyscy mieszkańcy Kra 
kowa przyczyniają się przy różnych okazjach swe 
ją ofiarnością do wzniesienia tego nowego przy: 
bytku Pańskiego na odierłem przedmieściu wiel- 
kiego Krakowa, dla komitetu jest jednak wprost 
niemożliwą rzeczą zwrócić się z imienucmi zapro- 
szeniąmi do wszystkich osób, które pragnąłby wi- 
dzieć na tej pięknej uroczystości kościalnej, — 
Dlatego Komitet bndowy kościoła zwraca się tą 
drogą do wszystkich mieszkańców Krakowa z bar- 
dzo gorącem i serdecznem zaproszenicin na te u- 
roczystość poświęcenia kamienia węgielnego. Rur. 
mitet dokłada wszelkich starań, ażeby tak 
przew. Księcia Biskupa jakoteż wszystkich prz v- 
byłych gości jak najserdeczniej przywitać. 

Najłatwiej dojechać linią tramwajową Nr 8. 

do dworca towarowego, a potem pieszo do rogati:i 
Warszawskiej, lub wprost konno lub pieszo wilen 
Warszawską, następnie kwitnącą aleją kasztsno- 
wą kilkaset kroków do mieisca urcczysiości 


Nai- 


Bir. 8, 


Nowe drogi i mosty na terenie wojowddziwa Krakowskiego 


Wywiad własny „dońca Krakowskiego“ 


(.) Roboty publiczne na terenie Wojew, 
Krakowskiego przeprowadzane są w. trzech 
działach: drogowym, wodnym i architektoni- 
czno-budowianym, 

Z nowych dróg w: budowie znajdują się: 
droga z Jęzora koło Szczakowej do Niwki pod 
Modizejowem, dalej droga z z Nowego Targu do 
Trypsza (na Spiszu) przez Groń, wreszcie dro- 
ga z Krakowa do Ojcowa. 

Ożywioną pracę prowadzi Krak. Okręgowa 
Dyrekcja robót publicznych w. dziale budowy 
mostów. Na wykończeniu znajduje się: most 
żelazno-betonowy w Oświęcimiu, o 5 przęsiach, 
na 150 metrów długi i w Nowym Sączu na 
Kamienicy, na 60 m, długi. Nadto prowadzi się 


ką rd i odbudowę 37 większych mostów, 
uL o 
Na Dunajeu: pod Biskupicami ad Żabno, 


pod Zgłobicami ad Tarnów, pod Melsztynem, 
pod Kurowam ad Nowy Sącz, pod Gołkowica- 
Targiem, 


mi, pod Nowym Szafliarami ż Biatym 
Dunajcem. 

Na Wisłoce: pod Mickem, pod Przecławiem 
i pod Żmi 


Nai ukończeniu, znajdują się już 
E Z mj RE Libasą, pod 


O CENNIKI GOSPOŁNiU-v4L x NAARSKIE. 
Wobec zaprowadzenia cen maksymalnych na po- 
ua 


aby w nieprzekraczalnym terminie 2 dniowym 
przedłoży eeuniki do zatwierdzenia przełożone- 
mu Stowarzyszenia (Powiśle 3) a następnie umie- 
ścilł je na widocznem i łatwo w oku wpadającem 
miejscu wewnątra lokalu oraz ma stołach restau- 
racyjnych 1 na Bzybie wystawowej względnie 
drzwiach lokalu. Nie posiadający cenników oraz 
pobierający wyższe ceny od oznaczonych w cenni- 
kach będą karani aresztem do 3 miesięcy i grzyw- 
ną do 1 milijona marek, względnie jedną z tych 


Kar, 
DEKOROWANIE PRZEZ MARSZ. FOCHA | 


„LEGJĄ HONOROWĄ“ KRAK. OFICERÓW. 
W. dniu 12 bm. Marsz. Foch podczas pobytu swe- 
go w Krakowie udekoruje następujących ofice- 
rów: Krzyżam Oficerskim „Legji honorowej“ ge 
nerała brygady: Zdzisława Kosteckiego, Jerzego 
Ladochowskiego, Gustawa Macewicza; Krzyżem 
Kawalerskim: pułkowników: Jerzego Łuczyńskie- 
go, Cyprjana Bystrania i Rudolfa Langauera oraz 
majora Zygmunta Piaseckiego. 

POCHWAŁA DLA KPT. FELIKSA PUKŁO. 
Dowódea Okręgu Korpusu w Krakowie, gen. Czi- 
kiel udzielił pochwały dla kpt. Feliksa Pukło, re- 
ferenta Szefostwa poborowego D. O. K., który od- 
chodzi do swego oddziału macierzystego. Pochwa- 
ła udzieloną jest za wyniki pracy kpt. Pukło na 
polu organizacji i przeprowadzenia poboru. 

PORANEK AUTORSKI Jarosława Janowskie- 
go odbędzie się dn, 6 maja o godz. 12 r. w sali 
Kopernika Uniw. Jag. — Recytacje art. teatru 
im. Słowackiego: p. M. Modzelewska i p. WŁ 
Krasnowiecki Słowo wstępne: p. Antoni Waśków- 
ski, Bilety przy wejściu, 1468 

ODŁOŻONY TARG. Z powodu przyjazdu mar- 
szatka Focha do Krakowa, targi przypadające na 
dzień 11. bm. w piątek odbędą się dopiero dnia 
następnego, tj. w sobotę 12 bua. 

SAMOBÓJSTWO. Ubiegłej nocy otruł się kwa- 
sem karbolowym Juljan Bojakowski, 32 lat ze Si- 
chowa Dużego, pow. Stopnicki, handlowiec, zam. 
przy ul. Czarnowiejskiej 20. Zwłoki przewieziono 
ilo Zakładu medycyny sądowej. Przyczyna samo- 
Lojstwa nieznana. 

CZYJ KUFER? Wczoraj rano znalazł poste- 
runkowy pod parkanem na ul. Śląskiej duży pró- 
żny kufer z wyrwanym zamkiem. Kradzieży ta- 
kiego kufra dotychczas nie zgłoszono. 

WYŁOWIONE ZWŁOKI SAMOBÓJCY. Wczo- 
raj przedpoludniem wyłowili robotnicy, którzy 
wydobywają piasek z Wisły koło Dabia, zwłoki 
mężczyzny, leżące we wodzie od kilkunastu dni, 


w którym rozpoznano Ludwika Kondrackiego, lat 1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 


24, z Krakowa, drukarza. Kondracki, jak zbadano, 


i napoje wzywa Magistrat wszystkich wła-; żarna przeszukała koryto Wisły, lecz zwłok salo- 
ścicieli przedsiębiorstw  gospodnio-szynkarskich, | vójcy nie znaleziona 
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rekami. 4) Podawanie cukrów rękami w pier- 
wsz0: zędnych skiepach krakowskich. 5) Zostaw 


y ianie ciast w cukierniach na stoiikach, 6) In- 
kasgwanie pieniędzy przez podających towar, 
Kraków. W. P. 

Streszczenie odpowiedzi bedziemy umiesz- 

czać w čalszym ciągu w miarę wolnego miejsca, 

Losowanie odpowiedzi na pierwsze pytanie 
cdbedzie się dnia 10. bne 


na Przemszy pod Chełmkiem (most o kon- 
strukcji żelaznej); 

na Popradzie nod: Biegunicami, 

na Rabie pod Gdowem, i wreszcie | 

na Biażce pod Czerwonemi Skałani i puu 
Jurgowem na Spiszu, | 


Preliminarz na budowę mostów na r. b, wy- 
nosi około 2 miljariy; wobec jednak stałego 
wzrostu kosztów tak materjałów budowlanych 
jak robocizny preliminarz ten okazuje się o wie- | Walaty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
le za mały, to też Dyrekcja robót publicznych ! 47000, 48500, tr. 43000, czeki 47000, 48506, 
zabiega usilnie o dalsze kredyty, tr. 48300; franki francuskie czeki tr. 31 


Gi ełda. 


Kraków. (PAT). 


W, roku biężącym przystąpiono również do 3200; franki belgijskie czeki tr. 2820, fr. 
robót wstępnych dla nowego mostu pod Kra-j szwajcarskie czeki 8600, 8800, tr. 8750; liry, 
kowem, u wylotu ulicy Krakowskiej. stary bo- | włoskie czeki 2350, 2400; marki niemieckię 
wiem most drewniany zmajduje się w. groźnym |1.20, 1.40, czeki 1.20, 1.40, tr. 1.35, 1.82; kox 
stanie, tak że musiano go już zamknąć dla ru- |rony austrjackie czeki tr. 0.68 1/2, 0.68 1/4 
chu ciężarowego. Nowy most będzie żelazny, | korony czeskie tr. 1430, korony węgierskie czg» 
podobny do mostu I-go. Na wstępne roboty |ki tr. 9.00. 
przyznało Ministerstwo robót publicznych 150 Akcje. RTR. 15000, 20000, ÖT. 18000, 19000, 
milionów marek; suma ta jest naturalnie śmie- | Impeks 1500, 2000, tr. 1700, 1950, Pharma 
szną wobec cen obecnych, budowa mostu kosz- | 50000, 60000, tr. 57000, 53000; Polski Glob 
tować będzie bowiem kilkanaście miłjardów |4000, 5000, tr. 4400, 4650; Żegluga polską 
marek, a00, '2000, tr. 7000, 6000; Zieleniewski 270000, 

Sprawa re ï rzek i melioracii publicz. | 290000, tr. 290000, 280000; H. Cegielski 420 
Jo Sadowie oai tys, 450000, tr. 435000, 450000; Parowozy, 

63000, 73000, pr. 68000, 10500; Automotog 
15000, 20000, tr. 18000, 20000; Trzebinia 
maszyny 55000, 65000, tr. 59000, 60000; Po+ 
cisk 27000, 32000, tr. 28000, „30000; Górka 
cement 215009, 245000, tr. 225000, 2300003 
Siersza zakłady górnicze 175600, 200000, tr, 
175000, 200000, 185060; Tepege 90000, 100 
tys., tr. 100000, 92000; Polska naftą 30000, 
40000, tr. 38000, 36000; Qjkos 150000, 180, 
tys., tr. 175000, Strug 25060, 30000, tr. 270003 
Syndykat koszykarski 18000, 23000, tr. 21000; 
22000; Trzebinia tłuszcze 90000, 100000, tr. 
stu cen wykazały zaledwie podwyżkę 10-cio pro- 97500; Kraus 52000. sbo ka KU 
Canto, A wię minimalna  mtóra mo powinna i tys, Ćmielów 70000. 80000, tr. 73000, 770003 
Pera >, E ET a % zainicjowaną | Biektrownia Siersza 30000, 40006, tr. 35000, 
RW O zamieicie 5 33000; Polski Bank przemysłowy 27000, 32000; 
Informowaliśmy się w paru restauracjach, ! r, 30000, 31000; Powszechny Bank kredytow 
lecz nie dano nam wystarczających wyjaśnień | yy 20000, 26000, tr. 22000, 26000; Akcyjny 
w tej sprawie. Bank Zw. 15000, 20000, tr. 18000. 

Zapytujemy więc w imieniu ludności Krakowa, Giełda zbożowa. ENT 215.000 
czy Magistrat wie o nowej „ofenzywie“ restaura- | Roch nia 
torów i co zamierza uczynić, aby położyć tym + 
wyšcigom cennikowym kres. 


tnia o godz. 12-tej skoczył ze starego mostu do 
Wisły. Zawezwana wówczas na miejsce straż po- 


NIEUZASADNIONA PODWYŻKA CEN. — 
Z wielu stron otrzymujemy zapytania, na jakiej 
podstawie szlachetne zrzeszenie pp. restauratorów 
podwyższyło od dwóch dni cony za napoje i po- 
trawy? 

Interpelanci oburzają się na ten nowy, nieuza- 
sadniony wyzysk, gdyż komisje do badauia wzro- 


loco 
żyto 124.000 — 128.000. Tendencją 
zmniżkowa, dowóz lepszy. 
Warszawa. (P. A. T.). 
Gieida. Waluty. Dolary Stanów Zjednoczo» 


Dwa konkursy „Gońca Krakowskiego” | nycu 47530 — 47000 —4740, sprzedaż 47830, 


fra francuskie 3160 — 3157: 
L Jak GK w diane tyle postępo- pla, 1.17 1/2. RT PE 
wać, aby Polacy długo żyli? Czekł Gdańsk 2720 — 2738, k 270 
I. Jak budować miodą Polskę, aby w przy-; Berlin 1,22 SKW - A 
szłości w Polsce dobrym było dobrze? 


ODPOWIEDZI: 


— 1.16, sprzedaż 1. 18, kupno 1.14 
Gdańsk 1.19 — 1. 17:/a, sprzedaż 1.18, kupno 
1.14, Londyn 218.000 — 218000, sprzedaż 
219000, r 4 217000, Nowy Jork 47350 — 
47050, 47100, sprzedaż 47380, kupno 46570, 
Nowy Jork drobna sprzedaż 47280, kupna 
46820, Praga 1420 — 1415, Szwajcaria 8540— 
3535, sprzed: ż S5T kupno 8493, Wiedeń 
0.68*/* — 0.67, sprzedaż 0.67:/1, Włochy 2325 


I. 

Starać się o czyste, suche, słoneczne mie- | 
szkaniy, jeść zdnowe potrawy, nosić higjeniczne 
suknie, Nie wywozić żywności za granicę, sko- 
ro ludmość skutkiem drożyzny głoduie, tępić 
alkoholizm, dbać o wychowanie fizyczne mło- 


ieży. í , — 2810, Sztokholm 1270 — 12725. 
Stanistawów. M. S. Zurych. (P. A. T.). 
T Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01.46, Holandja 


Znieść niektóre piękne zwyczaje j niektóre 
niechlujne praktyki, a mianowicie: 


1) Całowanie rąk i rękawiczek, 2) Koszto- 


211, Nowy Jork 5545/8, Londyn 25.67, Paryż 
27.10, Medjolan 27.10, Praga 16.49, Budapeszt 
0. 10, Belgrad 5.80. Sofia 4.17; Warszawa 
wanie mleka na targu, próbowanie masła i se- | 0.01.15; Wiedeń 0.007.8:/e, austr. korona stem 
ra przy pomocy paznokci. 3) Próbowanie świe- plowana 0. 007 Z. 

żości pieczywa przez gniecenie go baudnpmi | STE E ELENE, 

ALPID EPSL A S LES CA 


WALNE ZGROMADZENIE Wycei eńczenie ciała 
Tow. „KILIM* 


Stew. z egr. poręką 
odbądzia się unia 14-go maja b.r. o godz. G-ej 
po południu w Iokalu Ake. Banku Związkowago 
w Zakopanem. 
Porządek dzienny: 


brak równowagi duszy, osłabienie ogólne nerwowość, 
niechęć do życia, blednica i inne choroby są spo- 
wodowana zanikiem goli fosforowo-lecytynowych 
w merwach, mózgu i stosie pacierzowym. Wprowa- 
dzenie takowych do organizmu uzdrawia takowe i przy- 
wraca normalne giły, energię. odporność na walki ży 
ciowe, humor i świeżość. Zdaniem uczonych i na pod- 
stawie analizy jest nsanztore odżywką, przewyższa- 
jącą w skuteczności wsze!kie dotychczas zuane uatu- 


Zgromadzenia. ralne pożywienia. W każdej aptece lub składzie otrzy- 


wyszedł z domu dnia 21 kwietnia br. i od tego | 2. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej, mai mona obecni gə „Szastorć wraz z opisem. 


czasu ślad za nim zaginął, Zachodzi uzasadnion” 
przypuszczenie, że Kondracki identyczny jost 
z tym mężczyzną, który w aucy z 21 na 22 kwie- 


8. Wnioski i inlerpelacje. 


„sanatsr* nie jest lekiem, lecz spotęgowauą odżywką 
1410 1409 


Prezet, 
W. Szymborski. 


lecytynową z jaj. Wszędzio go otrzymasz. 


Hur? Bsiteta 


Sekretarka 
J. Kuczewska. 
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— Na co co ta zabawka? — zapytał Reich, 
Rie drgnąwszy nawet, podczas gdy ja ze stra- 
chu schowałem nogi pod krzesło. | 

— Noszę to tylko tak, samotnie tu þar- 
dzo — tłumaczyłem się niezręcznie. 

Usta jego zadrgały jakby od tłumionego 
kmiechu. Fra y 

SŚchylił się i podniósłszy broń, odwiódł ku- 
rek — ala zanim jeszcze mógł coś powiedzieć, 
stałem się mimowolną przyczyną fatalnego in- 
termezza i jego nowego napadu śmiechu, zau- 
ważyłem bowiem, że broń nabita i żeby był 


_ ostrożnym. 


Rewolwer z hałasam upadł na ziemię — 


fw tejże chwili ozwał się strzał — suchy 


stuk — chmura dymu zasłoniła cały pokój. 

Wrażenie było piorunujące. 

Rut, Wanda i Krezus wszystko to znala- 
ało się w pokoju. Rut krzyczała głośno, mnie- 
mając, że ojcu się coć stało, Wanda pochy- 
iła się nad nim, blada jak ściana, a Krezus 


| oszczekiwał dymiącą jeszcze broń. 


Ja, nawpół rozebrany, stałem bez ruchu. 
— A to ty idjoto! — oświadczył Reich, 
y znów mógł mówić — omal mnie apople- 
ja nie trafiła! Cóż to za warjat! Hahaha! 
Zaśmiał się jeszcze raz, a ja krztusząc się 
od dymu, spojrzałem w drzwi sypialni. 
Na jednym z łóżek leżała Hermiona i na- 
wet przy tym hałasie się nie obudziła! 
Kiedy na rozkaz Reicha szeroko otworzyłem 
okno, by dać odpływ dymowi prochowemu, 
księżyc właśnie wypłynął z za chmur, a w ci- 
Szy nocnej, przerywanej tylko lekkim poszu- 
mem fal, ozwały się słodkie nawoływania mew. 


ROZDZIAŁ VMI. 
Róg obłitości. 
_ Biła właśnie godzina druga, gdyśmy z Rei- 


chem opuszczali piwnicę idąc dnem morskiem 
ku przystani. 


Pod wodą. jak pierwszy raz, idąc wznosi- | 


Hśmy chmury całe piasku i mułu, posuwając 
się ostrożnie w ciemno-zielonej mgle wodnej. 

Tym razem — w przeciwieństwie do mo- 
jej pierwszej wycieczki — byłem zupełnie 
spokojnym i zrównoważonym, a przez to 
1 czulszym na wrażenia zewnętrzne. 


L. 1429/12/11. 


HISTOR 


Tłumaczyła Marja Bursowa, 


M OSOBLIWA 


Starałem się iść jak najbliżej Reicha 
i Ruty. Wanda ucieszona tem, że nie po- 
trzebowała iść z nami, grała rolę. dozorcy 
więzienia. O ile mogłem, rozglądałem się do- 
koła, co było mocno utrudnionem, gdyż naj- 
mniejsza płotka jest w tym celu lepiej uzbro- 
jona od człowieka, który częściej zważa na 
bruk i kamienie, niż na gwiazdy i chmury. 
Przy szluzach powtórzy się nawał ryb, szcze- 
gólnie wiele wystraszonych węgorzy. Jednak 
całych gromad, jak pierwszym razem, nie 
spotkaliśmy. Zdaje się, że burza wygnała je 
w cisze głębiny. m 
_ Ciemność coraz się zwiększała, tak, że za- 
zdrościłem rybom, kóre w niej się tak swo- 
bodnie umiały porustać. 
~ Ja, gdybym stracił z oczu Rutę i Reicha, 
byłbym zgubiony. Ci zaś mieszkańcy morza 
znacznie czuli się bezpieczniejsi, gdy ich nie 
oświecał promień mojej elektrycznej lampki. 

W późniejszych latach nieraz marzyłem 
przed szybami akwarjum i uśmiechałem się 
zcicha. 

Wrażenia ciemności smętnej i osamotnio- 
nej — ciszy zupełnej i uczucia, że coś niezna- 
nego czyha na nag gdzieś w ukryciu — nie 
odda takie szklane pudełko z kawałeczkami 
skał i płynącą wodą z wodociągu! 

Była to długa i uciążliwa wędrówka. Ucią- 


awe, 9 
EET T % . 
zrobienia jednego kroku naprzód, U moich 
stóp fale mięsiły lotny piasek, poruszający się 
jakby za powiewem wiatru. Jeden z potwor- 
ków morskich podpłynął ku mnie i złożywszy, 
swą bezksztalną głowę prawie na mojej no- 
dze, przypatrywał mi się ciekawie, Ten nie- 
ruchomy, szklany wzrok, wlepiony we mnie, 
nie wiem dlaczego, przejął mnie nagle jakimś 
piekielnym strachem — kopnąłem go więc 
nogą. W tejże chwili — zapewne wskutek tak 
gwałiownego mego ruchu — kontakt w mojej 
lampie został przerwany. Pozostałem w zupeł- 
nej ciemności. 

Krzyknąłem głośno, rozpaczliwie. 

To nie była zwyczajna ciemność ulicy 
wiejskiej, której każdy zakręt, każdy kamień 
nieledwie, jest ci dobrze znany. To było gor- 
sze niż grób: milczący statek zapewne pełen 
trupów — dokoła silny, choć elastyczny na- 
pór wód i cisza — głucha cisza bez szumu 
fal, bez szelestu liści na drzewach, bez odgłosu 
ludzkich stóp! 

-— Panie Reich! Panie Reich! Na pomoc! 
Na pomoc! — krzyczałem, a miedź mego 
hełmu zwracała mi każdy wyraz krzykliwem 
echem. Potem zamilkiem nasłuchując, wypa- 
trując — wszak mieli wrócić za chwilę. Ale 
chwila ta zbyt długo trwała! 

W owym kwadransie czasu słyszałem ta- 
ką ciszę, która była straszniejszą od najsilniej- 
szych odgłosów wystrzałów armatnich — wi- 
działem ciemność okropniejszą od najstraszli- 
wiej szalejących płomieni — słowem, byłem 
więcej niż umarłym! 

Gdy wreszcie dwie drżące lampki w ciem- 
nościach zabłysły i zbliżyły się ku mnie, gdy 
ujrzałem znów Światło i umykające srebrzyste 


żliwa dlatego, że Reich, który zawsze Bię jrybki — wybuchnąłem potokiem łez, Po drże- 


z taką pewnością po dnie morskiem poruszał, 
zabłądził i zbytnio się oddalił od brzegu. Do- 
staliśmy się więc na jakąś wyższą ławicę, 
a choć ujrzeliśmy „Hermionę* dość blisko, 
musieliśmy, aby dostać się do niej, przepra- 
wiać się przez ławicę piaskową, ku głębszej 
| podst Wędrówka ta ponad wodą wyczer- 
pała cały zapas tlenu. jaki był w hełmach. 
į Zrobiło nam się duszno — co jednak na szcze- 
„ście niediugo trwało. 
| W dziesięć minut później lampy nasze 
oświeciły dziób okrętu, wystający wskutek 
¡prądu wyżej niż górny pokład. Reich dał mi 
znak, abym stanął. f a 

On sam wraz z Rutą obszedł statek od 
strony ziemi. 

Poraz pierwszy pozostałem sam, sam jeden 


wo mgle, nie mogąc się zdobyć na ace | 


niu moich ramion zapewne spostrzegł mój 
mistrz, co się ze mną działo, podczas gdy znów 
łączył drut z akumulatorem. Na pociechę za- 
pewne dał mi porządnego szturchańca. Dopie- 
ro po chwili przyszedłem o tyle ŭo siebie, że 
znów zainteresowałem się cichami ruchami 
moich przewodników. - 

Po sznurze spuszczonym ostrożnie, by nie 
podrzeć swego ubrania nieprzemakalnego, wy- 
spinał się Reich na pokład „Hermiony“, 
Rut stała obok mnie i uśmiechała się do mnie. 

= Po moralnych przejściach ubiegłego kwa- 
dransa poczułem się szczęśiiwym jak król, że 
wogóle mogłem spojrzeć znów w iwarz ludzką. 

Pochwyciłem więc jej rękę i uścisnąłem ją. 
Był to platoniczny zupełnie wybuch czułości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Państwowe Zakłady obróbki drzewa Lwów- 
Parsenkówka dozpisują licytację ofertową i 
ustną na sprzedaż następujących maszyn i na- 
Tzędzi obróbki drzewa znajdujących się w ma- 


| kazynach Zakładów: 


o a 


Jeden motor automobilowy 4-cylindrowy 
la stole żelaznym firmy Peugeot, Paryż. 
„ Trzy dynamomaszyny firmy „Ganz“, pry 
du stałego, 8.8 amperów, 110 voltów, 1710 
obrotów, z rozrusznikami i sankami, w stanie 
nowym; 


tów, z rozrusznikami i sankami, w stanie no- 
wym: 

1 trak o prześwicie ram 600 m/m. firmy 
König, Friedrich- August-Iliitte bei Drezden; 

1 trak o prześwicie ram 350 m/m firmy Kó- 
Nię-Friedrich-August-Hlitte bei Drezden; 

1 kocioł parowy stojący, systemu Lacha- 
Della, 10 atm. pow. ogrz. 8 m2; 


1 kocioł parowy stojący, systemu Lacha- 
pelle'a, 6 atm. pow. ogrzew. 20.2 m; 

1 kocioł parowy stojący, systemu lokomo- 
bilowego płomienno-rurkowego, 8 atm. pow. 
ogrzew. 40 m; f 

Siedm sztuk wyprawiarek kombinowanych 
firmy Kiessling bei Leipzig, szerokość noży od 
400—600 m/m, dwie hablarki uniwersalne 4- 
stronne, wyrób zagraniczny, szer. 
do 600 m/m., dwie heblarki grubościowe, wy- 
rób zagraniczny, szer. noży od 500-600 m/m., 


Należycie ostamplowane i opieczętowana 
oferty składać należy do dnia 18 maja 1928 r. 
godzina 12 w południe, na reco dyrektora Za- 
kładów. na Persenkówce przy dołączeniu kwitu 
na złożone w Kasie Paristwowych Zakładów 
wadjum w wysokości 5% oferowanej kwoty. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 maja 1923 
o godzinie 12 w południe, poczem bczpośra- 


noży od 500 | anio odbędzie się przetarg ustny. 


Warunki licytacyjne oglądać można w Dv- 


jedna frezka, trzy piły wahadłowe, jedenaście rekcji Zakładów na Personkówce, gdzie też 
_ Pięć dynamomaszyn firmy „Ganz*, prądu |wrzecion do pił cyrkularnych, dwie piły cyr- wydawane będą codziennie między godz. 10 
stałogo 5.8 amperów, 110 voltów, 1780 obro- |kularme przewoźne na żelaznych podstawach, ;% 14-tą, zezwolenia oględzin. 


dwie cyrkularki do drzewa opałowego, jedna 


Do licytacji dopuszczone będą tylko osoby 


rębałka, jedenaście szlifierek do pił gatrowych, |fizyczne lub prawne, które wykażą sią, że po- 
cyrkularnych i noży heblarskieb, jedna wier- |trzebują powyższych maszyn i uarzęlzi do 
tarka pozioma do drzewa, jedna cyrkularka |svych już istniejących lub projektowsnych 
z tarczą i łożyskami kulkowemi, jeden odoli- | Zakładów. 
wiarz blaszany 180054650 m/m., 10 toczków 
kamiennych, 6 hydrantów wodociągowych. 
Licytacja przeprowadzaną będzie na każdą 
maszynę i narzedzie oddzielnie. 


Pośreduicy i handlarze bezwarunkowo wy- 
kluezeni, * 4 ï 


Dvrektor: inż. Siau. Zwalbiski. 


|P 


johns priarzesi OMOCZHIK 
FEZNE GZTOCZERIA, z 4 letnig praktyką, 


nturę, dofskturę, 


[Poszukują posady 


dzące prace, 


pPOSZUKUJĘ posady bu- 
R _ chaltera — biiansisty 
w przedsięb. handl. event. 
fabrycznem w Krakowie 
lab na prowincji. Łaska- 
we zgłoszenia do Adm. 
„Gońca“ pod „S 23%, 
1442 
Pe owa polak, samet 
specyalista najwyższej 
produkcji zboża, kartofli 
oraz buraków, wykształ- 
cenie akzdemickie, zdob- 
rej rodziny, szuka pozady 
samodzielnej. Zgłoszenia 
przesłać do Adm. „Gońca 
Krak“, pod „Polak 1427 


ECHNIK budowlany, 


T 


| bryce chemicznej. 
| skierować do Adm. „Goń- 
| ca krak.“ pod „A Aptekarz”. 


37! 


szukuje posady jako ka- 
H p. na lewo. 

loletnią praktyką 
dużych majątkach, wzoro 


ty pod. „A: S.“ do Adm. 
„Gońca Krak", 


kawaler, obznajomiony JE (TELIGENTNA panienka 
x projektowaniem, dobry E a poszukuje ! 
żelazo-betonik z licznemi | posady za bone do sklepu 


świadectwami, absolwent | lab cf Bzycia do porządne- 


Państw. szkoly przem. po- | go domu. Oferty pod „L. B.“ 
szukuje posady. Święcany | do Adm. „Gońca Kr 
14 


p. Biecz pod „Technik“. 


Żądajcia pocztówką, nasz najno- 
wszy cennik wszelkiego roe- 
dzaju manafakiury, Ekspedycji 
przesyłek pocztowych „Naczięsa:: 
w Łędzi uł. Kilńskiege 40 
G. KM. K., który natychmiast będzie 
wysłany zupełnie bezpialnia 
1 przyniesie Sz. P. dużo korzyści. 


az 


| 


Ha FET BRAM 


już radesziy 


RIRIMY — — KIMMY 


GLINA MSZE 


1258 z mice, = Chamulły 
LUDWIK HEGEDUSS 
iwen opornika 63. Kraków, Szisk 61. 


a. SB SEEEN TRNA 


Mator ropswy 25 i 40 km. 
Motor szacoegazowy 15, 20, 6O km. 


R Piog meiorowy T G6 kim. Bł 

$ Urzącdzenio światła aieltrycznego. W 

a Łokomobiie i kotly perowe. 

| Gztar (rak) 24, 30 ! 32. 
Batomobii cłężzrewy I oseh owy. 
Kirządzenie fabr. lodu I chłodni. 


piia taśmowa 900 m/m średnicy. 

Urządzenia maszynowej stolarni. 
Walce I maszyny miyńskia. 
Maszyny masarskia I pompy. 

; Wóz mieszkalny I koła ciężarowe. 


c Mieszarki I Gniołownikt „UWNEUERSALE Pi 
b S$zuby wszystkich dymenzji 2 
s  $larczkn miedzi roim. | przem. u 
fa Olelo I smary techniczna, 

A 1458 dostarczy ze składów: R 


„Plon“ Lwów, Lwowska 48 tel. 476. 
NS Arar OTSI EATE AA na Lea 


w calości lub częściowe 


Gazownia 


wytwarzająca 1800—2000 M kub. 8000 metrów 
skich od 50—175 m/m. 700 eztuk 
A 600 metrów, piecownia, 3 piece 


motor, dwie skrzynki czyszczą 
misja, pompa, motor, 


„AFATAN wne OWOKUSIA Ee i a 


aptekarski 


| znający dokładnie rece- 
! | sprze- 

| daż ręczną oraz wszelkie 
" | w zakres zawodu wcho- 
poszukuje 
posady w aptece lub fa- 
Oferty 


SOBA inteligentna wdo- | 
wą po murzędniku po- 


wo prowadzonych, przyj- 
mie posadę na erdynarję 
poważnie referencje. Ofer- 


14261 


ierzy suchych, zbiornik 
o 4-ro i 8 retortowe, aparat 
Polnsa, dwa chłodniki wodne, dwie płuczki amonjakowe, IC 
zegar stacyjny regulator, trans- 
liższe szczegóły udziela 


Fabryka Maszyn FERRUM KALISZ. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Sprzeda: Sprzedaż | 

DD chorego dziecka 

sprzedam wózek na 

3 kołach Bełtowski. Lwo- 

wska 2 Podgórze. 1467 
GBUWIE. 


| KONKURENCYJNA 
| Pracownia SZEWSĘ A 


S Fran. Stachata 


È 


njerka w sklepie. Wiślqa 2. | Kraków, Krupnicza L. 3, 
43T 


DMINISTRATOR z wi® 
w 
„ | pracownia tapicersxa Stra- 


ARNITUR s: salonowy, 
ofomany, łóżka skła- 
dane, sprzedaje najtaniej 


dom 23 tamże przyjmuje 
do przerabiania wszelkie 
meble, 1469 
K 17 ARTOFLE sprzedaje 
wagonówo Polskie 
Handlowo - Przemysłowe 
Towarzystwo „Hsjnał” 
w Gorzzowicach. Adres 
poczt. i tel. „Hejnał* — 
Gorzkowice. Ustne infor- 
macje udziela się w biu- 
rze „Hejnała* przy skle- 
pie Stow. Spoż. Jedność“ 
w Gorzkowicach. 1403 
BRAZ do sprzedania 
dom partorowp z wol- 
nem mieszkaniem ze skle- 
pem spożywcz. i trafiką 
na Nowej wsi. Bliższa 
wiadomość w Adminisir. 
„Gońca“ 1444 


| 4| LERZYPCE stare ograne 
| = do sprzedania 3 milio- 

ny Mk. św. Anny 6 skład 
fortepianów Kraków. 1423 


| TOMĄNY rozkładanki; 
wózki dziecięce sprze- 

| daje tanio Piechowicz, 
Kraków, Mikołajska 7. 
1181 


Lokale 


DOJEŻDZAJACY do 
Krakowa urzędnik 
szuka pokoja w pobliżu 
tramwaju. Odpowiadam 
około 12. Wiadomość 
p „przyjomny lokator“ 

o Adm, „Gońca* 1455 
NA pobyt letni poszu- 

kuję 1 pokoju z utrzy- 
marien dla 2 osób ma 
wsi lub w miejscowości 


j| klimatycznej Małepolski 


zachodniej x dogodnem 
połączeniem  kolejewem 
a Krakowem; najdalej 
w Zakopanem. Łaskawe 


| zgłoszenia przyjmie z grze- 
|| czności JWP, M. Skrzy- 


szowska, Kraków, Dietia 
139. 1466 


pZOKOJU umeblowanego 
poszukuje młody mę- 
żczyzna zaraz. Da wysoki 
czynsz x góry. Pościel 
własna. Zgłoszenia do 
| śdm. „Gońca” pod „I. N“, 

1449 


rur Manermanow- 


f / ELEKTRYCZNA FABRYKA CZEKOLADY b 


„PARADIS“ . 


=o 1332 


WARSZAWA, Pawła 27, tal. 509—58 


poleca 


„GZ e skolacę I Konfitury w najlepszym gatunto 


rzedsławiceje na Galicją poszukiwani. 
Z PN NEL 2 
Wydawca i odpowisdzialay redaktor: Aatoni Krzywy. 


| 


= mam o "O ROZ DAR meae A OD O AO OO O R A 


i Matrymonialne RTA 


|p % 
M ĘŻATKA z dobrego do FS 
AR mu, wyszkolona pie- | 5 A 
jęgniarka, poszukuje zaję- 
w Zakopanem, Wiśle; Kry- 
nicy, Szczawnicy, przez 8 
tygodni. Chętnie pomoże | 
starszej Fami, lub w ja-l 
hiemś przedsiębiorstwie 
za utrzymanie. Zgłoszenia í 
| do Admiuistracji pod li- 
dcera „A.“ 1432 | 
RĄŁOCA osoba Ej 


A 


tyczna pragnie poznać 
mężczyznę w cel: matr. 
który ma zamiar wyjechać 
do Ameryki. Zgłoszenia, 
do Adm. „Gońca Krak“: ( 


“ 


33 
ZATYN kawaler lat 31. 
na rządowym stano- 
wisku pozna panienkę do 
łat 25 z dobrego domu, bar- 
dzo inteligentną w celu 
matrymonialnym. Oferty 
przesłać do „Gońca Krak.“ 
pod ,„.śleksander. 1430 
RUNETKA rałoda, inte- 
lig. mie pozbawiona. 
krasy pragnie poznać mę- | 
szczyznę na odp. stanowis= | 
kn do lat 50. w celn matry- : 
monialnym. Zgłoszenia do | 
Adm. „Gońca Krak“. pod į 
„Przędziwo*, 1428 | 


y ADNA blondynka na-| 
ia wiąże paiono ózncyić 
żczyzną inteligentnym sub- | 
teluym przystejzym bru- 
netem do iat 40. Foto- 
grafia pożądana, która 
bezwłocznie będzie zwró- 
coną. Cel matrymonialny. 
Oferty akierować do Adm. 

„Gońca“ pod „Wiosna*, 
1395 


Różne 


R towa- 
rzyskiej względnie ko- | 
rospoandencji niemiecko - 
włoskiej poszukuje sympa- ; 
tyczny brunet 28 lat snb | 
„estetyczne potinienr" do: 
Administracji „Gońca*. 
SM 

A WŁOSY. Płyn „Odro- | 
stowłos* nowowyna- | 
leziony przez polkę, przy- | 
byłą z Ameryki „Odro- | 
stowłos* zapobiega wy- | 
pudaniau, niszczy lupież, 
tłustość, powoduje piękny, | 
bujny porost włosów. Do- | 
stać można Reim- yi: x 
Rynek 37, linja my, 


aal 


Latorztorjum | maa, 
Franciszeki Budziaszek, 
Grodzką 3, l. p. 
poleca dobrze zaopatrzo”; 
ny zakład w wyroby 
kosmetyczne, włosowe 
oraz kupnje wyczeszki. 
|DZĘRZAWY majątku 

od 800 do 1500 mórg 
poszukuję. Zgłoszenia pro- 
szę skierować do „Gońca“ 
pod „P. W.* 1447 
SR litościwym po- 

leca się chorowita, nie- 
zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańcu 
z r. 1863. Adres wskaże 
Administracja Z poż . 
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Cena druków pocztowej Kasy Oszczędności. 


Z powodu wzrostu kosztów, p się od 
Gia 15 b. m. ceny druków P, K. f 
1 kpiążeczka czek. kasowych po o srt Mk. 6.000 


marek solidna firma za przekaz.  , 50 „ „ 5.000 
weksłem 4 miesięcznym. | 1 pakiet blankietów nadawcez. „ 1600 „ „ 25.000 
Adres poda „Biuro Infor-|1i ò ŝ » 100 „ „ 3000 6 
m o w wieji „ . W „ „ 1.600 p 
ul Śmoleńska 16. 1400]1 > kopert do czeków 60 w m 1.300 
HR pe kazewi czek. dla” 15 | 
czek. zbior. pa cj „ 1000 
Zaginione 1 „œ _ przekazów czek reo H 
zwrotn. poświad. w 100 „ „ 8008 
Z tymczasowe |1 „ _ spisów do czeków i 
zaświadczenie demob. zbiorowych „ 100 „ „ 5.000 
Furmama Jana wystąwlo-|1 „ dowodów przelewow. „ 100 „ „ 500 


ZAGINGLO t tymczasowe 
zwolnienie od wojska 
Stanisław Zywar, Kom- 
bornia Krosno 1456 


mae ERRATA PANTA TO ANNA 


 MieczatniaParowa w Sokolnikach pow. Hrześnia 


ma do oddania tygodniowo 6—7 Cir masła i sera. 
«WYGRANY ANT Ai NANA A MJ 


Drakamia „Głosu Narodu“ pod zarzędom R. Ferka w Krakowis, 


| 


